Ceny ogłoszeń : 


w tekście (przed kron.) Mk. 75 
Nekrologi pa; 
zwyczajne » 40 
drobne za jeden wyraz „ ł0 
Wszystkie ogłoszenia obliczują 
się nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w N2Ne niedziel. o 25% droż, 
Fantazyjne i firm zagran. o 50% w 
Celoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
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W Warszawie z odnoszeniem mie- NAP W, SA k 
sięcznie Mk. 280.— Sw A ZY Odp r nd nici 2 nistracji o 10 drożej, 

bez odnoszenia „ 260. zy R R j ; l Każda nowa podwyżka taryfy obowiąz 

Na ywineji miesi AR TREN | BRAJOCW ŁĄCZCIE z SIĘ zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

z pną tę POPE a t Sa proi : y: ania zmiany cen bez uprzedniego zę- 

AETERNA ” 75 ; wiadomienia. 
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>s paganda, to jest prawda, to jest także re- , katolickich, obchodów, nabożeńsiw, pirze- 


á 6 © 9.6 | 
l ) ; klama, to jest opinia, to jest kredyt. Kto | sileń. Ale historja wyklnie kiedyś tych, co 
tego nie rozumie, niech idzie na sekreta- | brali w tych czasach na siebie obowiązek 
Fi rza do konsulatu w Birminghamie albo | rządzenia Polską a nie uczynili wszystkie- 
: © Marsylji, niech idzie do szkoły Nauk Poli- | go, co było w ich mocy, a nawet tego, co 


tycznych w Paryżu a nie zapełnia swoją do | przerastało: ich siły, — aby uratować dla 
stojna osobą antycznych foteli pana Stecz | Polski odwieczną polską dziedzinę, gdzie 


Wiadomości, napływające do Warsza- ; nas częstują niewiadomo przez kogo nasy- p i akdoiasi i ielniejszych 
wy w sprawie Górnego Śląska, są coraz | łani irelozend cudzoziemscy! ' y ree pai PaT ah s najwyższy, aby ministrowi ne mid aj ino zwalić z bo- 
bardziej niepokojące. Opinja nasza żyje | 1 znowu wracamy do sprawy  propa- 3 i ial cał ohod s e Wii: 2 r kich leców żelazne, okrutne jarzmo 
odruchami. Zapała się i gaśnie. Jest | gendy zagranicznej. . Nasi politycy burżua: | pa e Ely olta — stoj śle: Sprawie swe sę zęj kiej ikielhaub ae 
podniecona, oburzona | po chwili zapomi- | zyjni nie zauważyli totychczas sily i zna” | Siasa (górnego stoi źle. Opinja nasza mile | sku pruskiego i prusko - miedzynarodowe- 
czenia propagandy. Czy to mie jest dopra- * raki noae a Gai pri bd ka 
wdy; rzecz zadziwiająca, że jedyni u nas | 7. p. eg rod zyk ac zryw (łowi zanych REO 
ludzie, którzy zrozumieli tę potęgę, to 80- REPER 
cjaliści? Propaganda ^ zagraniezna urodzi- 
ła się u nas, czasu najazdu bolszewickiego, 
nagle niemal, ku oburzeniu całej reakcji, 

z głowy socjalisty, tow. Daszyńskiego. To 
on ją organizował, on bowiem rozumiał cu- 


se Góoozodi lam dipana ras eara Do | Dokoła ; Rosji SOW ieckie i k 


Wiłoch, do Anuglji, do Paryża, do Berlina, j > EN 
Wien aeaiaioe -Jożdziik: w | ROCKI 0 „INTERWENCJI“ ` | miały powodzenie, to za niemi pójdą woj- 


na, że i dlaczego była oburzona: Oddaje 
się atakom furji, zdaje się, że zacznie bary» 
kady budować — a po chwili idzie do ko- 
ścioła. "Opinja nasza dlatego nie jest czyn= 
nikiem rządzenia, a tylko nastrojem, nie 
kiedy sympatycznym, częściej niepewnym, 
czasami i wprost niebezpiecznym. Pamię- 
tamy orgje radości z powodu wiadomości 
nadsyłanych ze Śląska w godzinie plebi- 
scytu. Radość była niewczesna, była tylko 
szkodliwa. Była, tak szkodliwa, że aż ofi- 
cjalni Francuzi protestowali przeciwko niej. 


* 


| 


propagandy i dokąd zajeżdżali, wszędzie Pisaliśmy już, że Rząd sowiecki alar- ska regularne. > 
Instynkt polityczny mówił tym Francuzom, | dowiadywali się ku przerażeniu swemu, że | muje cały świat robotniczy pogłoskami, ja-. Ze słów Trockiego wynika, że Rosja 
że ta radość „z niczego”, te modlitwy mar- | opinja świata nie wiele albo i nie nie wie | koby Francja planowała nową „interwen- | sowiecka wcale nie bierze na serjo swoich 
szałka Trampczyńskiego w katedrze za gra- | o sprawie, której przychodzili bronić. Jesz- | cję zbrojną” przeciwka Sowietom. Wyka- | alarmów wojennych. Lecę aa „że 
nicą fatalnie tylko zdyskontowane zostaną | cze zimą ubiegłego roku Międzynarodówka | zaliśmy także, jakie są motywy tych so- | Polska nie’ myśli oj js m —- 
przez nieprzyjaciół i przez mało życzliwych | Zawodowa zorganizowała wycieczkę ma | wieckich alarmów. Tutaj dodamy, że so- bolszewicy rozgłaszają, że | Aro Rol 40 
tych nieprzyjaciół opiekunów. Po trzech wieckie skargi jakoś dziwnie zbiegają się | cza Polsce amunicji przeciwko osji, -t 
dniach — opinja nie myślała więcej o ple- w tendencji z angielsko- niemieckim kur- | Świadomie kłamią. A 
biscycie i trzeba było żelaznemi kijami wa- sem politycznym. Rosja sowiecka jak i| Z DZIAŁALNOŚCI CZREZWYCZAJKI. 
lac w dzwon trwogi, — przypomińać jej czem może kurs ten podtrzymuje, wystę- Pamiętacie, czytelnicy, gorzkie słow 
Ślązaków i sprawę śląską. pując gwałtownie przeciwko Francji, Pol- | z pewnego utworu Żeromskiego, że oai d 
Teraz, w chwili gdy Liga Narodów za- | bezowocnych staraniach wracać musieli do 
czyna decydować o Śląsku Górnym, kilku | Paryża i Amsterdamu. Trzeba było sześciu 
ekspertów ma wykreślić granieę ,„sprawie- | miesięcy czasu, aby ta ankieta Międzynaro- 
dliwego“ podziału Śląska: ekspert chiński, | dówki mogła się odbyć. Mamy w Między- 
bring- Od tego pomysłu wieje jakiś | narodówce kilku znakomitych przyjaciół. 
ponury komizm. Każdy bowiem rozumie, , Wartość ich jest większa, ciężar gatunkowy 
że de Cunha i Wellington Koo tyleż wiedzą | każdego z nich jest większy niż wszyst- 
o granicy etnogralicznej Śląska co o księ- | kich razem wziętych deputowanych, jeż- 
życu a mają to być eksperet, to znaczy lu- | dżących na Śląsk w interesie... kapitału 
dzie, świadomi rzeczy, mający uczyć człon- 
ków. Ligi, która zdecyduje o losach Gór- 
nego Śląska! PE 
Przed kilku dniami niejaki p. Bienai- 
mé, niegdyś agent wyborczy Combestą z 
czasów jego. walki bez zastrzeżeń z kościo- | ostrożne, kompromisowe, zachęcające do 
łem we Franeji, dziś abcałowujący .po rę- E z klasą robotniczą niemiecką za 
| 
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Śląsk, — nie puszczono jej tam, bo Rząd 
polski, nie rozumiejąc znaczenia tego wy- 
jazdu, nie umiał wytłomaczyć w Opolu jego 
powagi i możliwych skutków. Jakże cieszy- 
li się Niemcy, gdy Fimmen i Jouhaux po wie C i 
sce i Rumunji. Rzecz ciekawa, że Rząd s0- | kję zabiegi, wszystkie prace społeczne koń- 
wiecki nie skarży się na Niemcy i nie wy- | czą się wezwaniem: „pożałujtie w żandarm- 
syła do nich not. A przecież w Niemczech | skuju“? R: 
tak samo, jak w Jugosławji, uwili sobie Słowa te przypomniały nam się, gdyś- 
gniazdo monarchiści rosyjscy, tworzący | my czytali o rozwiazaniu Wszechrosyjskie- 
zbrojne przeciwsowieckie organizacje W | go Komitetu pomocy dla głodnych. Miało 
"ROR porozumieniu z reakcją : niemiec- | to wprost charakter prowokacji: bolszewicy 
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śp 


EE i ; sami zaprosili do tego Komitetu działaczy 
Wobee alarmów. bolszewickich, warto | nie - bolszewickich, a później — aresztowa- 
przytoczyć, co Trocki na pleńarnem posie- | li ich. Z niebywałym cynizmem Rząd $0- 
dzeniu moskiewskiego Sowietu mówił o | wiecki uspokaja opinię publiczną zapew- 
rzekomych niebezpieczeństwach. Czytamy | nieniem, że nie będą rozstrzelani, lecz 
o tem w „Prawdzie“ ż 1-go września: „W; część posiedzi w więzieniu... IE 0 AE 
dalszej części swego referatu tow. Trocki’ Gorszy los spotkał „spiskowców“ pe 
poruszył stosunki nasze z Polską i Rumu- | tersburskich. “Z  200-tu aresztowanych © 


francuskiego! I nic tu nie pomoga polo- 
wania urządzane przez spadkobierców Mi- 
kołaja Potockiego w Rambouillet. Pomoc 
socjalistów cudzoziemskich jest bezintere- 
sowna i dlatego pewnie ich słowa są takie 


kach arcybiskupów id biskupów polskich, | każdą cenę. lm także dopiero na Śląsku 
ma odwagę mówić w Warszawie © tem, że | otwierają się oczy na prawdę. Bibuła, zre- 
Polska powinna zadowolić się Pszczyną i | sztą często nieodpowiednia, pisana tak źle 
Rybnikiem. . Ma odwagę tak mówić w od- | po francusku, że nie czytana zgoła przez 
czycie wygłoszonym w obecności polskiego | francuskich czytelników, — cóż dać może 
ministra spraw zagranicznych, który słucha | o porównaniu z podróżą, w porównaniu Z 
i nie protestuje! Czyżby się urzędowa Pol- | tem co towarzysze „nasi widzieli doświad- 
ska miała zgodzić na takie „rozwiązamie 21 | czonym okiem działaczy robotniczych w szy- 
Przypuszczenie takie jest. niedopusz- | bach węglowych na Śląsku? 
ezalne. Sto pięćdziesiąt tysięcy robotników | Mówią, że niema pieniędzy nawet na 
polskich na Śląsku nie zgodzi się nigdy na | bibułę.. Cóż dopiero na propagandę? Ci 
takie rozwiazanie. Robotnicy ci muszą | panowie zasiadający w pałacach ministe- 
Światu powiedzieć, że są, i że'z miejsca, | rium Skarbu przy ulicy Rymarskiej — nie 
które im historja wyznaczyła, mie ruszą się. | mają na nie pieniędzy, có pożytek przy- 
Przed kilku tygodniami stwierdziła to ko- nieść może Polsce. Nie posiadając poli- 
misja, delegowana przez Międzynarodów- | tycznego. wykształcenia, nie znając świata, 
kę zawodowa w Amsterdamie, -w osobach | przyzwyczajeni do staro-austrjackiego Ma- 
tow. Fimmena i Jouhaux. Powinni taką | rla Teresą pachnącego podwórka cesar- 
pielgrzymkę odbyć -eksperci Ligi Narodów, skiego i apostolskiego — nie mogą wznieść 
pp. Hymans, de Cunha, Koos: Dowiedzie- się do poziomu nowoczesnego. Nie rozu- 
liby się prawdy, która dia nas, Polaków, | mieją, że waluta nasza od ich polityki upa- 
jest tak oczywista, że zapominamy 0 niej | da tylko i upadać będzie w dalszym ciągu, 
mówić światu. I Świat o nas dowiadujesię | że prowadzą politykę bankruta, który za- 
z wypracowań niemieckich niekiedy ogła- | myka sam z własnej woli rynki zbytu i sto- 
szanych po angielsku a nawet po francu- | sunków, myśląt, że przy pomocy oszczęd- 
sku. Ślady tych wypracowań znajdujemy | ności, na gwałt zaprowadzonych, uratuje i- 
nawal w odaziach Dublicząvch, -toremi ` mie swoje 0d sądu upadłościowego.  Pro- 


cji w kierunku mieszania sie do naszych | cześć! Są wśród nich wybitni przedstawi 
spraw. Zważywszy, że dla Polski Rosja | ciele rosyjskiej inteligencji, jak prof. Ta- 
jest najbardziej dostępnym i tradycyjnym | gancew (syn głównego twórcy ros. kodek- 
rynkiem zbytu, tow, Trocki wyraża przypu- | su karnego z 1903 r.), prot. Łazarewskij, 
szczenie, że z tej strony w tej chwili bez- | rzeźbiarz ks. Uchtomskij i t. d. S 
pośredniego miebezpięczeństwa, zdaje się, | żadnego sądu. Zostali rozstrzelkni popro-- 
niema. Co się tyczy Rumunji, tow. Trocki | stu na mocy rozporządzenia petersburskiej 
uważa, że nikt z nas nie wierzy w możli- | czrezwyczajki! Takiego naigrawania się z 
wość jakichkolwiek 'poważniejszych zawi- | wszelkich form prawnych, wywalczonych 
kłań wojennych na granicy rumuńskiej, | przez ludzkość dla obrony od dzikiej sā- 
ale stosunki nasze z Rumumją nie są do | mowoli, takiego „,pomiatania wszelkiemi 
dnia dzisiejszego uregulowane. Francja | rękojmiami sprawiedliwości — nie było na- 
widzi w Rumunji ostatnie ognisko możliwej | wet za czasów carskich.  Szpicłe. śl 
przeciwko nam interwencji. Bynajmniej | szpicle wydają wyroki śmierci! £ 
mówił tow. Trocki — nie chcę być tak zro- Czrezwyczajka 29-go sierpnia ga 
zumianym, jakoby nam ze strony Rumunji | obszerąe wypracowanie, streszczające wy- 
groziła wojna i tem mniej, jakobyśmy w ja- | niki szpiclowskich mozołów. Nie było żad- 
kichó szalonych snach widzieli wojnę z Ru- | nych rozpraw, żadnej obrony. Przeprowa- 
munja. O tem nie może być mowy. Ale | dzono dochodzenie i — rozstrzelano. Oczy- 
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Rumunja ręką franęuskiego imperjalizmu | wiście z takiego szpiclowskiego dokumen- 
umieszczona jest 'w takiem położeniu, że lo- | tu niepodobna wyciagnąć wniosku, czy by- 
gika wypadków może ją zaprowadzić daľej, | ło rzeczywiście przygotowanie do zbrojne- 
niżby sama chciała. Zaczyna od małych | go powstania i kto był a kto nie był „spis- 


petlurowskie, tworzy dla nich zarządy i ła- | dowieść, że spisek obejmował wszelkiego 
czniki*. Dalej Trocki mówi, że te oddzia- | rodzaju wrogów Rządu sowieckiego: mo- 
ły mają wtargnąć na Ukrainę, a © ile będa | narchistów, kadetów, mieńszewików. one- 


nja, które podlegają oddziaływaniu Fran- | Czrezwyczajka rozstrzelałą ©1-go, trzecią 


rzeczy, grupuje na naszej granicy oddziały | kowcem*. Tendencją sprawozdania jest i z KA 


rów! Byłby to niebywały w swoim rodza- 
ju episek! I właśnie niemożliwość tego ro- 
dzaju spisku świadczy, na jakiem łgarstwie 
musialo być oparte oskarżenie. ; 


stępujący punkt oskarżenia i — wyroku 
zarazem:  „Petersburska organizacja M 
| skowa prowadzi rokowania z profesorami: 
ha zastępcą rektora Uniwersytetu  petersbur- 
s skiego Łazarewskim, b. senatorem Manu- 
` ehinem i in. w sprawie opracowania pro- 
jektu ustroju politycznego po pochwyceniu 
władzy. (Zwerbowani profesorowie opra- 
cowują  kwestję  czteroprzymiotnikowego 
prawa głosowania, ziemskiego i miejskiego 
samorządu, reformy finansowej i t. d, W 
miarę opracowywania gotowe projekty po- 

. syłano do Finlandii, a stamtąd do Paryża. 
Oto co w Bolszewji jest zbrodnią, god- 

ną kary śmierci}. - 

KONCESJE I DZIERŻAWY. 
Podczas, gdy czteroprzymiotnikowe pra- 
wo głosowania w Rosji jest spiskiem i zibro- 
dnią (jak za caratu), Rząd bolszewicki gor- 
liwie pracuje nad odbudową kapitalizmu. 
Dotychczas dużo w Rosji pisano o kon- 
cesjach, bolszewicy składali oferty zagra- 
nicznym  kapitalistom — ale praktycznych 
skutków to nie miało. Obecnie Rządowi 
sowieckiemu udało się zawrzeć umowę z 
"  „Północnem (szwedzkiem) "Towarzystwem 
_. telegralicznem* na przesyłanie depesz do 
= Rosji i przez Rosję. Opłata za słowo bę- 
= dzie wynosiła 1 fr. 19 centimów w złocie, z 
AG = czego Rosja otrzyma 1 fr. 2 centimy. To- 
|... warzystwo ma dostarczyć Rosji nowych à- 
~ '  paratów telegraficznych, które 5—6-krotnie 
OC przyspieszą szybkość telegramów. 

"RSD __ Oprócz tego Rząd sowiecki ma wkrótce 
kia układy co do innych koncesji, zwła- 
l szeza na ory > kom drzewny z Baku „i -erè 
cesja ma być dana zagranicznym kapitali- 
stom na 40 lat. 
R IWydzierżawienie przedsiębiorstw idzie 
- w dość szybkiem tempie. W Rostowie i 
_.... Nachiczewani wydzierżawiono do 1 sierp- 
_. nia 50 zakładów przemysłowych, z tego 9 
osobom prywatnym, resztę—spółkom. Pra- 
,. wie wszystkie gospodarstwa ziemskie so- 
« ı wieckie zą poładnio - wschodzie (półtora 
esięcin) postanowiono wydzier* 


wł 


niu", postanowiono zatrzymać 


|. Mały feljeton. 

", Badtwyczajny kawał i czrezwyczaja 

SER tynłowacia. 

©. Ostatnia nota Cziczerina rzuciła szczegól- 

(= wew zi b oaza 

; numerze „Robotnika“, ok zajrzeć głębo- 
ko aż „do samego jądra gęsiwiny” w tajniki 
gabinetu komisarza sowieckiego do spraw za- 

p . Już teraz wiemy, jak to się 

— birykuje „noty“ sowieckie. 


| ni 0) ROMAJN ROLLAND. a 
EOG | a o 
„Piotr i Łucja. 
| IDYLiA TRAGICZNA. 


BA y Z F - Przełożyli; Marja. Zabojecka 
j aj i Henryk Bezmaski, 


eh =: cc Pani śmieje się ze mnie; pani ma słusz- 


| Nie śmieję się bynajmniej (głos, jak 
` ci Krok był żywy i miękki). Śmiałeś, się pan, 
; | Kredyś był sam; uśmiechnęłam się, widzac pa- 
X: | nA. x 
oo o mre Śmiałem się naprawdę? > 
6) — Pan wciąż się jeszcze Śmieje. 


; osa Teraz, wiem dlaczego. 

4 ok Nio pytała dlaczego. Szli obok siebie. 
i » f jam piękne słoneczko, rzekła. 

RF $ ża Toś pan się do miej uśmiechał przed 


m Nie tylko do niej. Być może, że i do 


"— Mówi pam nieprawdę. Brzydki! Pan 
mnie nie zma. 
— Jak można tak mówić! Spóotykaliśmy 


Bardzo dobrze. Tego tylko pragne.. 
AOR. y sobie. Tam, pruszę. Na chwile, chca 
Hi ‘Pani? Tak. dobsze Miaj, nad prregiem wodył 
- (byl kol foniany Galalei, którą mularze ta 
Gbutam: uusnzłów noowe) 

— Zia mogę. spóźnię MARTWE. 


Niezmiernie charakierystyczny jest na- . 
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świat agentów, którzy umieją czytać, a może 

nawet pisać. Ci agenci za pieniądze kupują: 

pierwszegę lepszego przechodnia z ulicy np. 

` p. Olspiświata i każą mu robić „donosy“ W 
tych „donosach* można pisać, go się tylko Ze- 
chce, np.: „Dn... Biatogwandzista Sałwinikow 
| wysłał do Olżykjpina w gub. Nilkakolskiej 75 
i miljardów ton dynamitu aeroplanem, którego 
; dostarczył mu komiwojążer artykułów gumo- 
wych (pod tym tytułem rozumieć nafeży ja- 

kiegoś majora lub generała wojsk polskich)". 

Ażeby „donos“ miał charakter dokumen- 

tu, trzeba go koniecznie napisać na. maszynie 

i opatrzyć pieczęcią jakąkolwiek. Może być 

mp, pieczęć: „Rewkom - war = jat do water- 

klozetów, To wystarczy. Agent zanosi dokn- 

ment do bolszewickiego ambasadora. Amba- 

sador, widząc pieczątkę, wpada w szał rado” 

ści. Zdobwł nareszcie dowód, że Polska popie- 

ra rosyjskich „białogwardzistów* pieniężm:e, 

dynamitem i aeroplamami, Iskrzy więc do p. 

Cziczerina: „Dzisiaj otrzymałem dokument 

autentyczmy « pieczęcią „Rewkom - warjat do 

waterklozetów:, stwierdzający miezbicie, że 

polski rząd przygotowuje powstanie w Olży- 

kpipie”. P. Cziczerin, przeczytawszy: depesze 


ROBOTNIK”, pralek, 16 września 1821 c. 


| Nota zaczyna cię od słów: „Na zasadzie do- | 


kumentu rządu polskiego, _ dostanczonego 

| nam przez p. Okp'świata, opatrzonego pie* 
cżęcią: „Rewikam - wvar + jat do waterkloze- 
tów”, stwierdzającą niezbigie 1 t. d Czicze- 
rin grozi dalej, że jeżeli w przyszłości mzad pol- 
ski będzie wysylał dynamit białogwardzistom, 
to Sowdepia nie dotrzyma w dalszym ciągu 
warunków pokojowych, jak ich dotąd: nie dor 
irzymywała. i 
„Donosy“ p. M. były shekiem bzdurstw. 
Ale te pigułę potknęli dyplomaci sowieccy z 


rynę, glicerynę czy okawitę. SNES 
' ji w mócie Cziczerina uderza, Oprócz 
tupetu w rozgłaszaniu zmyśleń kpiarza - agen- 
ta, brak cienia bodaj, jeśli już nie honoru, 
"to bodaj przyzwoitości. Nie było dotad w hi-' 
stonji fak cynicznej dyjpiomacji, któraby w no- 
tach powoływała się ua szpiegowskie „dono- 
sy”, No i... nie było szefa, któryby z taką bru- 
tallnością wydawał swoje narzędzie, jak to u 
czynił Cziczerin, uważając p- Myslowskiego za 


agenta, NY 
Taka brufalność mie istnieje mawet w 


swego ambasadora, je z radości i | świecie alfonsów i rzezimieszków. Apasz ni- 
natychmiast zabiera się do sfabrykowania no- | gdy mie wyda swego kamrata. Oni mają honor. 
ty do polskiego ministra epraw zagranicznych. | i Zysław, 

à z s . 


Osadnik czy skazaniec? 


Otrzymaliśmy następujący art., podpisany 
przez 8-iu osadników. 

JW powiecie Kiamień (Koszyrski, gleba to 
po większej części krzemienie, ulotne piachy 


przez nas włóżonych);, przeklina? jeszcze, na- 
zywając nas: „polskimi bolszewikami". 

' Pozostaly nam więc dzisiaj tylko 4 folwar- 
ki, do których już nikt nie chce się przyznać, 


i bagna (nad Siochodem). Lecz znajdują się | bo z krzemieni, jak w Hucie Kamieńskiej, u- 


1 Ą He 
tutaj i folwarki, w których jest gleba nawet | lotnych piachów, jak w Borownie, Jajnie i : 


Jej 


„i tą były z wiosną, jako opuszczo- 
ne, przejęte na rzęcz 


osadnictwa żolnierskie* 


Grywie i bagien, jak w Skomorosze, która je- 
szcze stosunkowo do innych folwarków jest 


Osadnicy joli się pracy ochoczo, byleby | zmośną, wielkich korzyści odnieść mie można. 


go. 
A odłogi zmienić na pola orne i uprawne. 


Należy nadmienić, iż z chwilą przejmowania | mo nie odda, 


majątków ma rzecz osadnictwa właścicieli 


a przecież te kamienie, czy piachy nikt dar- 
bo i za te Rząd zapłaci. Niektó> 


rzy panowie, poodbierawszy swoje majątki, 


tychże majątków nie było, kiedy zaś osadnicy | do tej pory nie zwracają żadnych kosztów za 


powycinali i pokanezowali krzaki, uprawili 
rolę, zasiali zboże, które w tym. roku mimo 
przysłanego zasiewu kłaniało się klo- 


poczęli wy- 


dotychczasowa mozolną pracę osadników i za | 


zużycie narzędzi rolniczych, które z pow. 
kilkuletniej nieuprawy roli, na której powyra* 
stały krzaki i chwasty. różnego gatumknu, przy 


bedac, | tegorocznej wiosennej uprawie bardzo cię 
7.letnich, | zniszczyły. Należy zaznaczyć, iż marzędzia tol- 


| nasyłali swoich wywiadowców, by dowiedzieć | nieze, które Kolumna Osadnictwa Żołn. otrzy- 


śność”. 


Już po upływie paru tygodni odebrano | bić wielkią postępy w kierumku budowy | czego Planety, swoje krwawe, olbrzymie 


nam folwark w Buzakach, następnie w Alek- 


powodu ponosić mają osadnicy. je- 
'z jakiej racji koszta te za: materjał 


wipsny r. b. i mogły by do obecnej chwili zro- 


mieszkań, władze wciąż zwlekały, zawsze ma- 


sandrji i Zanewiszczach. Własciciel folwarku | jąc czasl I nadal bardzo się troszczą o przy- 


w Aleksandrii, p. Tański, mimo, że otrzymał 
od nas pola uprawione, zasiane Owsem, jeez: 
mieniem, hreczką i łubinem pod żyto, otrzy- 


szłego osadnika, że nie będzie miał gdzie prze- 
zimować, troskliwość zaś ta kończy się na tem, 
że do obecnej chwili nawet nie dano potrzeb- 


mując z tego trzeci snóp ze zbiorów, zamiast | nego malerjału do. ztemontowania mędznych 


I 


ida kwota jest tylko ochłapem, rzuconym jak: 


; p i e + ; A k j , ; adów n ił 
E Otóż przedewszystkiem wysyła się w by z przymusu, a w Zwróeniem wki skiej 


(by mam wdzięcónýym,, gdyż za ciężką naszą | ruder, zamieszkanych przez osada:ków. Z koń- 
fa- | pracę zwraca zaledwie 51.000 mk. (śmieszna | eem września nastąpi Jkwidacja kolumny a 6 


sadnicy oddani będą 


chyba opatrzności Bor 


żarłocznością rekia, który połyka wszystko | 
człowieka, szczotkę, szmatę, kuter, miotle, u- 


Są z najgorszego 
Ciekawi 


Powiedziała lalce: Wytlamaczył. że ma | — Patrzę na pana. który oglądasz, moją 
jeszcze dwądcieśdia pięć minut czasu. | | rękawiozkę. Proszę nie drzeć jej więcej 
/ Tak, ale chce jeszcze zakupić podwiieczo- | jeszcze! 


_— To wiosna, która się rodzi namowo. ` 


“Rwan wosżwuij maku w Gale cezuny masg 


rek na togu ulicy Racine, gdzie sprzedają do- 
bre bułeczki. Wyjął bułkę z kieszeni, /, 
— Nie znajdzie tam pani lepszej... Czyby 
t pani nie chciała przyjąć mojej?... 
Zaśmiała się i zawahała, Włożył jej bu- 
łecdkę do dłomi i dłoń zatrzymał we własnej. 


m 


— Tyle mi sprawisz przyjemności! Pro- | oka, 


! siądźmy ma chwilę!... i 
ga zc ją ku ławce pośrodku alei 
— Mam jeszcze coś więcej... 
Wyjął z kieszeni tabliczkę czekolady, 
| — Go za łasuchi... I 00 więcej?.. * 


— Tylko, że mi wstyd trochę. Tabliczka | trzeć 


nio jest zawinięta w papier. 
JRR © mie mie szkodzi! To wojna. 
Patrzał, jak chrupała. ` 
— Poraz pienwszy, odezwał się, myślę, 
że wojna jest dobra. „ | 
— O, mie mówmy o niej! To takie nudne. 
| — Dobrze, zawołał radośnie, nigdy nie 
będziemy o niej mówili. 
Powietrze stawało się coraz lżejsze, 
— Spojrzyj na tych urwisów, zarwołała, 
jak kąpiel swoją biorą. i 


(Wekazata ręką na wróble, kąpiące się u | na 


brzegu basenu). 

— A więc, powiedział, wtedy w kolei 
podziemnej zapamiętała mnie. pani? 

| — Zapewne. 

— Ate przecież mie pałrzałaś wcale w 
moją stronę... Byłaś przez cały cząs odwróco- 
na odemnie... Zupełnie, jak w tej chwili... 
(Przyglądał się jej z profila w chwili, gdy, 

bułkę, spoglądając przed siebie). 
— „Czemu nie spojrzysz na minie? Cóż 
| tam. jest .ciekawego?... Ela 
Nie odwrócila głowy. Wziął ją za prawą 
rękę. Rękawiezka popruta na pałeu wskazu- 


(Zabiera się właśnie do poszerzania dziu- 
ry w palon). s: 
— Ach, przepraszam! Ale jak pani może 


to widzieć? 
Nie. odpowiedziała; tylko w profilu u- 
śmiechniętym chyfrze zobaczył nagle koniec 


które się śmiało,. 
— Ach, čo za podstęp! 
— To rzecz najprostsza w. świecie. Każdy 


R: 6 umiałbym. 
Spróbuj... Zęzuje pan. 


— | 


Spojrzeli na siebie, śmiejąc się po cichu. 
— Jak pani na imię? 

© — Budja, 

Piaya 

— Piob. Imię pr ; 

-— Pioczciwie o 


p imię, które ma potzeiwe 1 ja- | 


sno oozy: | 

— Tak, jak moje. 
— Jeżeli chodzi o jasność, tak, oczy: pa- 
gą jasne. 
—To dlatego, że spoglądają na Łucję. 
— Na Łucję? należy mówić: na pannę 
Łucję. 

— Nie, 

— Nie? 

(Potrząst? głową) 

— Nie jesteś 
a ja jestem — (Pio 


Trzymali się za ręcó. I PA = + 


na siebie, z oczyma utktwionemi w mi 
zur. nieba poprzez gałęzie bezlistnyćh drzew, 
zamilkli oboje. Bieg ich myśli poprzez dłonie 
— wiązał się į mieszał. 
| Ona odsuwa się: | 
— Onego wieczoru baliśmy się oboja 


.| mieniem). 


pania Emija. Jesteś Łucją, | 
tr l č 
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Na tem polu mie powinno- być tadmej 
zwłoki. ; 
Rząd nie wie o tem, jak jego panowie 
przedstawiciele, delegaci i 4. d. wybrani jako 


| fachowi rolnicy, spełniają swoje obowiązki! 


Z chwila, kiedy zlikwiduje się kolumna, 
mależało by sprowadzić rodziny, gdyż to leży 
we własnym interesie naszym, a nawet jest 
przez Rząd zaleconę. Ale gdzież je umieścimy? 
czyż może w tych mawpół zawalonych gie- 
miankach, jak mnp w Borownie, pozostałych 
po wojnie świąłowej, które z chwilą deszczu 
zamieniają się raczej w'studnie, a nie w schro- 
wska dla jakiejkolwiek istoty żyjącej. 

Niemałą też, troskę o Osadników okazał p. 
Starosta tut. powiatu, bo dowiedziawszy się, iż 
baraki zostały przeznaczone "na we 
zremontowanie kwater dla osadników, zabrał 
z pomiędzy „nich byłe miemieckie kino polo- 
we, które było stosunkowo do pozostałych naj- 
możliwsze do użytku. 

L Doszły nas wiadomości, iż w innych po- 
wiatach żołn.-osąd. pracują już na swych 
| dzietkach i częściowo zamieszkują we wła. 
snych domostwach. A u mas? Niżej krytyki! 
Od czasu istnienia Kolumny Osadniczej do 
chwili obecnej, nie obmierzono nawet granie, 
nie mówiąc już o podziale ziemi między osad- 
mików. Wszelkie przejęcia majątków przez 
Komisje Klasyfikacyjne co do wartości ziemi 
odbywają się całkiem pobieżnie, ze szkodą 
dla przyszłych osadników. |, 
Prosimy kompetentne władze, by wejrza- 
ły w nasze krytyczne położenie i jaknajprędzej 
pospieszyły z pomocą, by frazesy rzucane na 
papier, stały się raz rzeczywistością. 


WACŁAW WOLSKI 


L (kli „li m Marzenie”. 


PEJZAŻ EGZOTYCZNY. 
| „Od czarnej, pogarbionej, jakby za stęża- 
łej lawy mtwonzonej, linji horyzontu, odcina 
śię złota, bajkowa zorza Zachodu. Wyczuwa 
| się odrazu że cichy ten Cud Piękna dokonywa 
się ma planecie z Dalekich, Niepoddbnych O- 
dchłami, i a Przedwiecznych, Niezgłębilonych 
Czasów. Złota Gwiazda Dnia, która już wła- 
ściwie zapadła w złotą, baśniową toń, pod 
czarną, pogarbioną linię wiidnokręgu, śni się 
duszy, jako jakaś lejąca z siebie złoto — Baśń. 
Poprzez czarne, ja zastygłe w Śmierci 
. piękna, śmiertelnie (po biorge) smul- 
ne, a pomimo to jakby jakąś cichą Radością 
Wi ści 


tego planety pełzną powoli, ale i nieprzepantą 
mocą Fatałizmu, hen, ku złotu Bajkowej Zo- 
rzy, tytamiczne, purpurowe Połozy, przerwala- 
jąc poprzez nierówności czarnej, 'bezmadziej- 
nie maniwej, zastygłej powierzchni Tajerni- 
prze 
| guby. ! 
Wygląda to tak, jakby wcielony w te pur- 
punow e, egzotyczne potwory, Odiwieczmy % Ni- 
| gdy Nieukojony Ból tego planety, pelznął tra- 
| gioznie, beznadziejnie, bez wiary w jakas 
| chodby chwilową ulgę, w IŚniące na horyzoa: 
cie, Bajkowe, Dalekie Złoto Marzenia. 


DE OPER EIAS AA Y BETS) ES PGR A 


— "Tak, szepnął" Piotr, było nam dobrze. 
(Po chiwili, dopiero, uśmiechnęli się, zau- 
wałżywszy, że wypowiedzieli każde to, có dru- 
e ona? NA wstała Zo 
(12, + 
eb nagłe rękę i wsta Po. 


że widząc je biegnące, nie ma się wrażenia, 
że wię śpieszą, z taką czym io 


— Qzęsto | 

— Codziennie. Ale raczej u drugiej trò- 
ny tterasy (ręką wskazała na ogród), wracam 
z muzeum, — 

(Spojrzał na karton, który nfosła pod ra- 


A LĄ nie, nie! Dla chleba. won? 


owszystkiem dztwa e, jak mo- 
jna zarabiać pieniądze, jeżeli się mie umie 


m 
— Właśnie dlatego, Wyyflumaczę to panu 

innym razem. 

| o Imnym razem zjemy gnaw podwier 


p oia Ale przyjdziesz wcześniej? Niępraw- 
Łnejo... 


"da? Powiedz... 


ni SE IE WSA EK ZE BE KO A ZAD a 


— 
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w Nr. 249 | 


-L gospodarki Min. Spraw Wojskowych. 


Sprawa „Parow ozu*, 


Dwa tygodnie temu robotniey tabryki „Pa- 
rowóz”, która, jako własność niemiecka, ulegla 
sekwestrowi i jest pod zarządem Min. Spraw 
Wojsk. — otrzymali zawiadomienie; że połowa 
personelu jest zwolniona. Jakoż połowie rob. 
(w fabryce pracuje ok. 800 ludzi) wypłacono 
zgóry za 2 tygodnie i natychmiast ich zwoł- 
miono, artana tłumaczono, ġe Min. spraw 
wojsk. zmuszone jest do zmniejszenia perso- 
nelu, siażonat nie ma kredytów na roboty. 

Delegacja robotnicza wraz z postem tow. Per- 
łem udała się do wice-ministra gen. Michaeli. 
sf, który potwierdził, że rzeczywiście Min. nie 
ma pieniędzy, i oświadczył zarazem, że od 1-go 
paździenika fabryka przechodzi do Min. prze- 
mysłu. 


Na zapytanie, dlaczego Min. spraw woj- 
skowych redukuje liczbę robotników, ekoro 
może tę sprawę pozestawić wraz z Tabryką 
Min. przemysłu — p. Michaelis oświadczył, że 
taka jest „umowa“. 

Tutaj zaraz DEES; że postępowa” 
mie Min., które przecież od ~ dłuższego CZESNI 
wiedziało, jakie ma kredyty, i mogło stopnio- 
wo zmniejszać liczbę robotnikw mie zaś od- 
nau 400 ludzi wyrzucać na bruk — że takie 
postępowanie jest wysoce naganne. Rozsądny 
przedsiębiorca prywatny tak by mie postąpił. 
A cóż dopiero instytucja państwowa! 

Ale jakże ma się rzecz z oddaniem fabry- 
ki Mim. przemyshi? Otóż w rzeczywistości oho- 
dzi mie o oddanie fabryki pod zarząd, innego 
Min., ale o przekazanie jej „Komitetowi Za- 
łożycieli Akcyjnego Tow. Parowóz“, ma które- 
go ozele stoi znany p. iZagleniczny. W rzeczy- 
wistości, jak się zdaje, firma tacjest tylko po- 


(Przesilenie gabinetowe. 


Z kity ilie sytuacja gmatwa się 


jasnem stało się, że: Rządu koalicyjnego wo- 
bec odmowy P. ©. S, „Wyzwolenia“ i grupy 
Stapińskiego, nie się stworzyć.: Mimo ta, 
p-p. Bawoowski z klubu Pracy Konst. oraz 
p. Thomas a klubu Mieszcz, w imieniu Zespołu | 


Stronnictw- Centrowych odbyli wezowaj przed 


południem naradę z. p. Dubanowiczem, Z ma* 


rady tej ukazała się relacja w wieczornem wy. ! 


danie wczorajszej „Rzeczypospolitej*, najwi- 
doczniiej imspirówana przez samego p. Duba- 
nówicza. Według ery | e zp Prawo 


RR KPO. I się ziem è 


Pr Dubanowi ikame zns podaje pan aat 
al z rozmowy z wyżej wymienio- 


endelków, chadeków | i endeko - chadeków Du- | 
banowicza jeszcze 77 głosów prawicy Zespołu 
opowiada się za gabinetem koalicyjnym. Nie | 


iwige nie stoi na przeszkodzie do iwomzenia. i 


gabinetu „koalicyjnego*, dla którego owe 207 ; 
głosów stanowiłyby podstawę, a resztę stron- 


tego odbyła się narada mmwedsfawicieli Zw. 
Lud-Nar., Ch.-D. i Nar.-Chr. Str. Lud, na 
której postanowiono wysłać do marszałka list 


z propozycją zwołania narady wszystkich kiu- | 


bów, stojących na grumcie koalicji, „celem o- 


pocenia | —Fuytosej 


hig arta Kraft Ą 


pełnie jednolicie i którego wszyscy członiko» 
stąpieniach nazewnątrz. 


Święte oburzenie p. Baworowskiegó była 


bamdzo szczere gdyż naprawdę ipp, Bawionow- 
ski i Thomas byli up. Dubanowicza z ramie- 
nia Zespołu. Ale p. Dubanowicz miał zupeł- 
nie uzasadnioną madziej że uda mu się po 
, różnić Pje i e Zeapohi i kamiy Nikt in- 
"ny, jak K. P. K. zachowaniem swem pozwala? ; 
prawicy ma różne. kormtbinacje i intrygi. Pano” 
wię wiryliści 'wschodnio - galicyjscy ciągną | 
„zespó!* na prawo i chcieliby bardzo, aby do- 
szedł do skutku gabinet centrowo - prawico- | 


* wy. Niektórzy członkowie K. P. K. bardzo wy- | 


raźnie mówili o tem z prawicą i zabiegali u 
ludowców, aby i P. S! L. ejeldnać dla tej kom- 
binacji. Wogóle w naszym Sejmie, gdzie wszy- 
stko dzieje się na opałk, stało się tak, że przy- 
padzowy, nieliczny i nieposiadający właści- 
wie żs-bego faktycznego mandatu do przema: | 
wiania w czygomkolwiek imienia- zlepek: we 


| 
| 
I 
| 
| 
| 
į 
| 
| 
í 
| 
| 
| 


| 


zwa 


| 
! 


kry wką dla niemieckiej firmy „Antur Koppel“ 
a Berlinie, która była właścicielką tej fabry- 


W ten sposób fabrykę zasekiwestrowaną 
oddaje się taktycznię. firmie niemieckiej! 

Oddanie fabryk 
słu byłoby tylko formałme. 
sprawie między Min. spraw wojskowych a Min. 
przemysłu nie doszła do skutku. Min. przemy- 
słu nie zgodziło się bowiem, aby Min. spraw 
wojsk. w ciągu trzech lat obowiązane było od- 
dawać tej fabryce roboty, których we własnych 
warsztatach dokonać by nie mogło. 

Tak więc porozumienie nie doszło do 
„Komitet założycieli" o- 


Ale umoiwa w tej 


skutku. A wtedy: 
świadczył, że jedzie natychmiast kupować 
przedsiębiorstwo od Pory: właścicieli w 


to rzecz e Fabryka jest 
restrem, fabryka należy tedy da Rza- 
pe — r pp. Zagleniczni rzekomo „Wupują“ ją 
— w Berlinie!... , 
PP. Zagleniczni robią świetne interesy. A 
tymczasem robotników wyrzuca się na bruk. 
Bo Min, zawiedzione w swojej nadziei, że 1-go 
października pozbędzie się fabryki, poleciło 
wszystkim robotnikom | urzędnikom natych- 
miast wymówić pracę!! 
A więt jeszcze 400 robotników od 1-go 

października znajdzie się mą brukut 

Min. nie ma pieniędzy na roboty. Ale ma 
pieniądze na to, aby Kopplom i Zaglenicznym 
płacić daleko więcej za roboty, niż wynoszą 
koszta w fabrykach rządowych. 


Co za gospodarka! Co za dzika -góspo- 


się -stałe: najbardziej czynnej noli 
podczas przesileń gabinetowych. Skutek by- 
| wa taki, że prawica ma zawsze wdzięczne po- 
| le do intryg i tylko z powodu nieudolmości i 
wyjątkowej tępoty um 
cza gra 'E. P. K., pro 
gabinetu oentrowo prawicowego, przedwcze- 
śnie została ujawniona, a tem samem uniemo- 
liwi 


W tym stanie rzeczy list stronnictw pra- 
wiey do Marszałka stał się przedwyiotem na- 
rady Zespołu Centrowego. Wyniki narady 
Prz osz Pc 

posiedzeniu u. Marszałka, na którem obecni 
yli. przedstawiciele Zw. Lutd.-Nar., Ch-D., | 
a ana Lud. K. P. K., Zjedn.. Mieszcz., 
Z. L, P. S. L. „Piasta“, Kat.-Lud., oraz N. 
BOT dw sce 
godzą się na gabinet koalicyjny. 


IP: Skulski DE S Z, S. 


Saiao asasina naman ze kłóci 
mi wykazały, że wobec oświadczenia się prze- 
ciw gabinetowi koalicyjnemu klubów P. P. S, 
P. 8. L. „Wyzwólłenie” i grupy Stapiństkiego, 
inet koalicyjny w ścislem tego słowa zmar 
czeniu jest nie do osiągnięcia i należy zabie- 
nictw należałoby dla koalicji pozyskać. Wobec ` gań. o -gabinet - większości  parlamentanneĵ. 
Klub N. P. R. oświadczył w tej sprawie, że do 
większości parlamentarnej, do której by mie 
wszedł żaden inny klub z lewicy — i lgjub N. 
P. R. nie mógłby należeć. Również w łonie sa- 
mego zespołu P. S..L. nie uważało dla siebie 
za możliwe wejście do Rząd 
i me już ze stronnictw.. lewicy 
tej sytuacji pozostała stronnictwa Zespołu 
| Centrowego doszły do pmzeświakiczenia, że” 
większość (parlamentarna bez P. S. L, i wszy” 
stkiich grup na lewo stojących byłaby tak nie- 
| znaczną, iż należytej i długotrwałej podstawy 
| | rządowej dadby nie mogła. W ten sposób Z. 8. 
C. stwierdził, że nie ma możności utworzenia 
Rządu parlamentarnego. Zdając sobie spra- 
| wę, że ze, stanu pojde, należy wyjść 
| jaknajprędzej, Z. S$. 
| Rządu bezpastyjnego i pozapariamentarnego. 
Z. 8. C. spodziewa się, że bezpartyjna osoba 
prezydenta mlinistrów mogłaby łatwiej uzyc 
skać większą ilość głosów, amiżeli osoba, par 
| tyjnie ekizpomowama, i wobec tego proponuje 
wie i nadal chcą zachować solidarność w wy- | 


pas którego tad- 


C. proponuje utworzenie 


nastepujacy sposób „souwiązania przesilenia: 
Na komwencie senjorów Z. S. C. przedstawi 
odpowiadającego powyższym warunkom kan- 
| dyłdata, sądząc, że uczynią to nównież inne 
| kluby, Kamdydatowi, który otrzyma najwięk- 
szą ilość głosów, należy powierzyć misję two- 
| rzenia Rządu, Wybranemu kandydatowi pò- 
| zostawionaby była możność doboru członków 
z, bez wyględu na przynależność (pantyj- 
| 
Przemówienie p. Skulskiego wywołało 0- 
żywi oną: dyskusje. Przedstawiciele prawicy o- 
świadczyli się przeciwko propozycji Zespołu. 
Postanowiono wezwać marszałka, aby zwołał 
konwent seujorów. Dziś o godz. 12 ma się 
konwent Maya zebrać į wysłuchać propo- 


próby utworzenia Rzą- 
du koalicyjnego nasunęły Zespołowi Stron- 
| nicbw Centrowych myśl utworzenia Rządu u- 
_ rzędniczego, pozapariamentarnego. Projekt ta- 


Tak więc nieudałe 


„ROBOTNIK piątek, 18 września 1921 m 


cem Sejm. 


konstytucyjne i reakcyjne pomysły. 


nikowski i t. p. 


Rugowanie słeżty dworskiej 


teranów austrjackiego parlamentu, podejmuje i zk INTERPELACJA 
medjatora 


p. Dubanowi- spoiiżej Polskiej,” 


do utworzenia 


sach wschodnich. 


robotników rolnych. 


ga rządu polskiego. 
Z tych względów zapytują 


folwarcznej na kresach wschodnich? 


nikom rólnym działki ziemi? 
ie należało, W 


Przyjęcie dymisj; Witosa. 


pującej: 


ch aż do chwili powołania nowego 


w Warszawie notę treści następującej: 


l ki jest w naszych warunkach nieziszczalny f 
bardzo szkodliwy. Czemże ma być ów gabinet 
„bezpartyjny, pozaparlameatanny* ? Według 

projektu Z. S. ©. ma być utworzony z fachow- 
ców, których dobierze sobie prezydent mini- 
strów, wskazany przez większość sejmową: A 
wiec przedewszystkiem, brak nam maprawdę 
tęgich 3 nie związanych a żadną partją fachow- 
ców. Państwa stare, z dobrze funkcjonującym 
mechaniznem rządowym i 'wyćwiczoną biuro- 
kracją posiadają typ dobrych i zdolnych wyżr 
$ „* Min. przemy- szych urzędników; iktórzy puzebyli niejeden 

Parowóz ans X Rząd, współpracowali z ministrami o różnem 

zabarwieniu politycznem. Ludzie tacy na czas 

pewien, bez szkody dla państwa, mogą kiero- 
wać machinę państwowa, być Rządem  „ka- 
wałkowym' aż do wyjaśnienia sytuacji parla- 
mentarnej U nas takich ludzi niema. 

A dalej, sposób wynalezienia opatrzmo- 
ściowego męża przez głosowanie na konwen- 
cie senjorów beduie zamaskowanem tworze: 
niem bloku rządowego i większości rządowej, 

o takim czy innym składzie. Byłoby to samo- 

omamieniem, niebezpiecznem dla przyszłości 

parlamemtaryzmu polskiego i dyslkredytują- 


Jako  „korektywę” do tak - utworzonego 
Rządu niektóre stronnictwa chciałyby widzieć 
t zw. „Komisję główną”, zastępujacą Sejm, 
a w gruncie rzeczy będącą małym sejmem, je- 
no bandziej jeszcze nieudolnym i intrygują 
cym, a w dodatku nieodpowiedziallnym, Oha- 
rgkiterystyczne, że koncepcję „komisji głów- 
nej" popiera Kurjer Polski“, który od pe 
wnego czasu stał se organem pnacej się do 
władzy konserwy ię po  monarchistycznem 
swem wystąpieniu płodzi coraz to nowe amty- 


Jak dalece nierealnym i bezsensownym 
jest projekt Rządu  umędniczego, dowodzą 
choóby nazwiska wychienioaych kandydatów 
na premjera: b. min. spraw wewn. Raczkie- 
wicz, generał Sikorski, rektor east więc P» 


posła Marjana Malinowskiego i tow. do PP. 
Min'stra Rolnictwa i Prezesa Głównego Urzę- 
du Ziemskiego w sprawie rugowania służby 
dworskiej na. wschodnich kresach Rzeczypo- 


(W lipcu r. b. zarówno sejmowa Komisja 
Rolna, jak i późmiej plenarne posiedzenie 
Sejmu prawie jednogłośnie uchwaliły, że 
wszystkie ustawy sejmowe o reformie rolnej 
i dmierżawach powinny obowiązywać na kre- 


Tymczasem prawie codziennie napływa- 
ją wiadomości i skangi, że ustawy sejmowe 
| są ustawicznie na kresach gwałcone zarówmwo 
przez właścicieli remskch, jak i przez Towa- 
rzystwa parcelacyjne, którzy usuwają zupeł- 
nie od nadawania ziemi służbę dworską — 


przyjął 
konsularna, 

Załączone do ńiniejszej interpelacji me- 
morjały jaskrawo ilustrują tamtejsze stosun- 
ki, wskutek których miesłychanie cierpią ro- 
botnięy rolni, a jednocześnie obniża się pówa- 

podpisani: 

1. Czy zechce Pan Minister dać Wysokiej 
Izbie sprawozdanie z poczynionych przez sie- 
bie zarządzeń, mających ma celu uwzględnie- 
nie interesów robotników rolnych i służby 

ynowaniem 
przewidziana układem dodatkowym 
Rząd polski 
późnienia, 


2. Czy zechce Pan Minister wziąć pod u- 
wagę fakt, że przewiekanie nadania ziemi To- 
botnikom rolnym, doprowadza do ruiny zwła- 
SZCZA tych, którzy posiadają inwentarz żywy 
i martwy ; że dla uratowania tego inwenta- 
TŁĄ nałteżałoby wydzielać natychmiast robot- 


Warszawa, dnia 18 września 1921 r. 


Kronika polityczna. 


- Naczelnik Państwa przesłał wczoraj do p. 
Wincentego Witosa, Prezydenta Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskięj pisma treści nastę- 


* „Przychylając się do przedstawionej mi w 
w dn. 9.go września b. r. prośby © dymisję, 
zwalniam Pana z urzędu iPrezydenta Ministrów 
wraz z całym gabinetem. Jednocześnie poru- 
czam Panu oraz wszystkim ustępującym Mi- 
mistrom, jak również i obeonym kierownikom 
Min. Zdtowia Publicznego i Min. Kultury i 
Se dalsze kierowniobwa spraw państwo- 


rządu. 
Warszawa Belweder, d. 13 września 1921. 
(—) Naczelnik "Państwa J. Piłsudski. 
(—) Prezydent Ministrów W. Witos". 
* , 


+*+ 
Odpowiedź polska na notę Cziczerina, 
Biuro prasowe M. S. Z. komunikuje: Pan 


Minister spraw zagranicznych przesłał przed- 
stawacielowi pełnomocnemu * Rządu sowietów 


„Panie Przedstawicielu Pełnomocny! 
trzymal'śmy obszerną notę Rządu Rosyjskie. 
go Z dnia 10 września. Całkowicie podziełając 
opinję R. 8. F. S. R., że polemika i formalna 
korespondencja może tylko zaostrzyć stosunki, 
Rząd Polski uważa, że poszanowanie przez 
Rząd Rosyjski powziętych zobowiązań może 
być udowodnione jedynie przez taktyczne wy- 

i konanie przezeń traktatu. Nową uotę Bządu 


: 


Rosyjskiego z 10 września uważamy z% nowy 
objaw uchylenia się od powziętych w trakta- 
cie zobowiązań. W nocie tej z jednej stnony . 
powtórzono stawiane Rządowi Polskiemu za- ` 
rzuty, zawarte w poprzedniej nocie Pana Ko- 
misarza Spraw Zagranicznych z 4 lipoa, na 
które Rząd Polski dał wyczerpującą 
it lipca i przeto uważa powrót do tych spraw 
za nie zmierzający do celu, z drugiej zaś Stro- 
ny Rząd Rosyjski przytoczył w nocie z 10-go 
września szereg rzekomych faktów i doku- 
mentów mających udowodnić stosunki Sztabu 
Generalnego Wojsk Polskich z rzekomo istnie- 
jącą organizacją Sawinkowa. Po sprawdzeniu 
rzeczy u źródeł stwierdzić należy, że wszystkie 
te wyliczone w nocie Rządu Rosyjskiego z 10 
września fakty i dokumenty są fałszywe, jak 
również na. falszywych dokumentach oparie - 
jest twierdzenie o rzekomych ilościach ofiar w 
obozach polskich dla jeńców i szereg inmych 
eri Rząd Polski może tylka wyrazić 

e głębokie ubolewanie, że Rząd Rosyjski, 
Mea ofiarą takich pomyłek, opiera potem 
swe inkryminacje w stosunku do Rządu Por 
skiego na sfałszowanych dokumentach ; nie- 
istniejących faktach.  Przeciwstawiając riy: 
minacjom ftej wartości oczywiste takty pogwał 
cenią zobowiązań Rządu Rosyjskiego pret Toz 
sprzedawanie, niszczenie ; ukrywanie objéktów 
podlegających zwnotowi Państwu Potskiemu, 
przez nieudzielenie lokalu Polskiej Delegacji 
Reewakuacyjnej Mienia Polskiego, przez nie- 
wniesienie pierwszej raty zapłaty za tabor ko- 
lejowy, trzymanie w więzieniach zakładników 
i inne, Rząd Polski oświadcza, że uważa za je- - 
dyną drogę do osiągnięcia „pokojowej roboty 
bez przeszkód”, o której Rząd Rosyjski wspo- 
hina? w nocie swojej z 10 września, jako a 
awem usilnem pragnieniu — niezwłocznie Wy- 
konanie niespełnionych dotąd przez Rząd Ro- 
syjski zobowiązań , uroczyście ratyfikowanega 
traktatu. Nasz Pose? w Moskwie ma sobie po- 
lecone omówić z Panem Komisarzem Spraw 
Zagranicznych odnośne szczegóły i terminy. 

Zechce Pan przyjąć, Panie IPrzedstawicie- 
lu Pełnomocny zapewnienie mego poważania. 

Minister Spraw zanie (—) Skirmunt. 
PA 

Dowiadujemy się, że p. Mysłowski, autor 
kawału z Karachanem, jesi Rosjaninem i i gwo 
lennikiem Sawinkowa. ek 


e5 
ws 


Oświadezenie posła Filipowioza, = = 
Posel polski w. Moskiwie, p. Filipowicz, złożył 
Y.A 14.b. m. komisaro do spriw sagn: akta 


czenie noty rosyjskiej z d. 9 b. m, ił rzad rosyjski 
spelnia lojalnie traktat pokojowy i że sięga 


Ponieważ fakty tę nie o dą pra o 
poon. a tłumaczyć się mogą jedynie 


granicy polskiej wszystkich polskich załiładnik 
jeńców cywilnych i wojskowych, oraz ścisłe | $ 
strzeganie przez władze ros. umowy o repatrjawji; 
2) podawano no 


nie odmawia jedymie azylu. Dokumenty, 'na któ- 
ah army PY. "RB Z 
yczne, 

Rząd polski gotów jest, w myśl propozycji wy- 
diod i eż, przystąpić do omówienia wzajem 
nie wysuwanych zarzutów, jak również dlo zawar- 
cia traktatu handlowego, konwencji ` 


uregulowania 
polski wnosi o wykonanie 
1-go, 2-g0 i 3-g0 nie później, nið do d. 1 poździer. 
nika r. b. ; 
W zakończeniu pos. Filipowicz oznajmił, te ma 
anaczona w prasie rosyjskiej chęć zwalenia na P 
skę winy zerwania stosunków dypłomatycznych 
mie przestrasza. 
P. Filipowicz podlkreślć?, iż oczekuje odpowie. 
dzi w ciągu dni pocz 
da f 
FiA 


+ mam mee = oaeee 


i Wobec podanej w dniu 18 b, m, przea „Ga- 
Ei rele Warszawską” i „Gazetę Poranna“ wiadomosci 
Ps o mekomem  objęącit stamowiska  viie-ministra 
E spraw wewnetrznych pimez p. (Pawlikiewicza, u- 
stąpieniu p, Duaikowskiego, i przejściu b, delegnia 
generalnego p, Galeckiego w stam spoczynku — 
Mimisterjum Spraw Wewiętrznych stwierdza, że 
imłormacje te niezgodne są z prawdą, gdyż żadne 


A zmiany ma wyżej wymienionych stanowiskach mie 
eNA eg zamierzone, 

E Dia 15 b, e, udaje čie z Bureau do 

|. NOWY PROJEKT HYMANSA A DELEGA- 
s CJA POLSKA. 

Gi Genewa, 14 września. (Od specjalnego 
pe korespondenta PAT.). Nowy projekt Hyman- 
E sa, w odpowiedzi na który Litwa wyraża tzo- 
po: komo zgodę, będącą jednakże w gruncie tze- 


| Czy wysoce problematyczną, Polska zaś daje 
jasną i stanowcza odmowę nawet wzięcia go 
| chośby tylko pod rozwagę, — został; jak wiar 
domo, wręczony  delegacjom osobno w dniu 
|. 3-mb. m. W tymże dniu Hymans oświadczył, 
- że zwoła obie delegacje na posiedzenie w dn. 
-12-m b. m. w tym celu, aby się one wypowie- 
działy w sprawie mowego projektu Wszelako 
ie Hymans zaproponował obu de- 
legacjom, aby przyjęły jego nowy projekt en 
bloc bez dyskusji. «Wobec. takiej podwójnej, 
propozycji, wychodzącej poza ramy stanu 
prawnego; wytworzonego przez znaną rezolu- 
= ` cję Rady Ligi z dnia 28-go czerwca, delegacja 
~ polska zajęła stanowisko, wybitnie nacecho- 
~ wame rezerwą. Szef delegacji polskiej prot. 
| Askenazy ograniczył się wówczas do dania o- 
BRL. : bietnicy Hymansowi, że nowy jego projekt 
; swemu rządowi, przyczom już wów- 
- €zas odrazu dał wyraz swoim osobistym, bar- 
dzo poważnym zastrzeżeniom. przedewszyst- 
-kiem eo do samego faktu, że mowy projekt 
- chee niejako zająć miejsce projektu pierwot- 
nego, już uświęconego przez rezolucję Rady 
Ligi ż dm. 28-go czerwca, a pozostającego na- 
dal w swej mocy, po po drugie co do treści do- 
-konanych w nim zmian w porównaniu z po- 
Ę _ przednim projektem i wreszcie co do nowej 
propozycji przyjęcia nowego projektu en bloc. 
Hymans, zmieniając obecnie swój pierwotny 
zamiar, wyrażony dn. 8-go b. m., zwołamia o- 
bu delegacji dla wysłuchania ich odpowiedzi, 
zwrócił się w poniedziałek do delegacji pol- 
Ay. skiej, prosząc ją o zakomumikowanie mu od- 


R sa i nad nową propozycją przyjęcia projektu 
en bloc, albowiem obie propozycje mie mają 


_ żadnej racji byt ani pod wijiedem prawnym, 


amiowowyworzonej sytuacji sprawa litewska 
wejdzie pod obrady Rady Ligi, a może nawet 
- plenarnego Zgromadzenia Ligi. 

m" SEKRETARIATU 
g POSTULATY LITEWSKIE, 
y © Zenewa, 15 września. (P. A. T.). Od spe- 
i cinege korespondenta.. Generalny. Sekreta- 


LIGI. — 


SPRAWA LITEWSKA NA SESJI ZGROMA- 
A DZENIA LIGI. 
Y r H 15 września, (P. A. T.). (Od 
-specjalnego korespondenta). W czasie dzisiej- 
| szego zebrania Zgromadzenia Ligi 
ów, lord Robert Cecil, zwrócił się z za- 
Zi do Hymansa, czy mógłby przedsta- 
é stan sprawy sporu polsko - litewskiego. 
; 4 Hymans zazmaczył w odpowiedzi, że na 
skutek: rokowań, podjętych przez niego w Ge: 
- aewie z delegacjami litewską i polską, przed- 


o projektu, zawierający jed- 
„nale pewne zmiany. Obie- delegacje przesłały 
m iedzi, — ciągnął Hymans. — Mam 
zamiar już dziś zaprosić obie delegacje ną 
= ę, poczem wypadnie mi, jak mnię- 
m przedstawić sprawę Radzie Ligi. IPrzy- 


ni ń*. Wobec tego Hymams prosi lor- 
r” Cecila aby cierpliwie zaczekał parę dni, 
gdyż, jego zdaniem, Rada będzie mogła w naj- 
bliższym czasie udzielić Zgromadzeniu dokład- 
nych informacji w powyższej sprawie. 


lenie z powodu perspektywy, danej Zgroma- 
dzeniu, wysłuchania w najbliższym czasie ex- 
posé o sprawie litewskiej. „Zwracam się z 
do pana Sanii — mówił Ce- 
eh — czy nie byloby rzeczą możliwą, aby po 
Wy z rospuj ogólnej dyskusji nad sprawozda- 
niem o pracach Rady, powrócić później do tej 
| 'ezęści sprawozdania, która dotyczy sporu mię- 
dzy Polską a Litwą. IW ten sposób danoby 

i kilka dni dla przedsiawienia ex- 
post. Prezydent Karnebeck oświadczył, że 
egg go będzie mógł zrobić w. tym kierun- 


T (Ig$orespendent Pala przypomrna, że lord 
"Cecil po raz drugi już w czasie obecnej sesji 
pe występuje 4 życzeniem, abv 


stawił: obu zyc wo projekt „bardzo podob- : 


Ba 
War- 


v sprawie projekiu Jymansa. 


wozi 


| Lord Robert Ceci} wyraził żywe zadówo- . 


wawy delegat rządu rumuńskiego w colu porosu- ] 
mienia się z delegatem sowieckim Karachanem ©0 
da płundatórwy wytycanych przyszłych rplsowań han- | 
dlowych z Rumunja, Przy tej okazji poruezona :eż 
będzie sprawa żeglugi ra Dniestnze, zapoczątkWa- 
ma ma pierwszej konferemeji wama ew iakioj 
(PAT 


* 
% k 
Na posiedzeniu z dnia 15 b, m, Rada Mini- 
stów rozpatrywała szereg spraw administracyj- 
(PAT). 


prem z wa O z 


z w O 0 e 


rjat Ligi ogłosił dziś po południu komunikat w 
sprawie *zatargu polsko-litewsk:ego. Komu- 
qikat podaje przebieg ostatnich wypadków, o` 

znajmia o przyjęciu: przez Hymansa odpowie- 
dzi obu delegacji, przyczem stwierdza, że zmia- 
ny proponowane przez rząd litewski dotyczą 
zasadniczych punktów projektu. Komunikat 
Ligi podaje dalej streszczenie proponowanych 
przez rząd litewski zmian, znanych już części0- 
wo z poprzednich depesz korespondenta P. A. 
T. Zmiany te są następujące: 1) dotyczą 
sprawy granie. Litwa domaga się przyznania 
jej miasta Grodna orez okręgów Sejm į P... 
(nazwa mieczytelna) położomych na zachód od 
linji Curzona, 2) granica między kantonem 
wileńskim pozostałą częścią terytorjum litew- 
skiego winna iść wzdłuż linji demarkacyjnej 
marszałka Focha, położonej o 10 klm. na ma- 
chód od drogi żelaznej Grodno — Wilno — 
Dźwińsk, 3) Litwa zagdza się nadać teryto- 
rjum wileńskiemu ustrój autonomiczny z za- 
strzeżeniem wszakże, że przyznane mu prawą 
będą mniej rozległe od praw z jakich korzysta 
kanton szwajcarski. Miejscowy sejm sprawo- 
wać będzie władzę prawodawczą w dziedzinie 
spraw językowych, oświaty, wyznań religij- 
nych i spraw administracji lokalnej, 4) Litwa 
domaga się, aby armja była zonganizowana 
według wspólnej ustawy wojskowej, odrzuca 
przytem system poborów okręgowych, przewi 
dziamych w projekcie Rady Ligi, 5) Język ii- 
tewski będzie jedynym językiem oficjalnym w 
państwie. Jednakże Sejmowi wileńskiemu 
przysługiwać bdzieę prawo mianowania języ- 
ka polskiego językiem oficjalnym ma obszarze 
terytorjum wileńskiego, 6) Litwa zgadza się 
na utworzenie wspólnego sekretarjatu do 
spraw zagranicznych w skład którego weszliby 
urzędnicy mianowani przez oba rządy. Litwa 


wszakże nie zgadza się, aby sprawy o wspól- 


kat. sekretarjatu generaln 

wiedź polską, poczem zaznacza, że projekt Hy- 
mansa, zarówno jak rezolucja Rady z 28 czerw- 
ca, oraz pierwszy projekt z 20 maja były opar- 
te ' zasadniczo na idei ułatwienia zawarcia u- 
kładu droga przyznania szerokiej autonomiji 0- 
kręgowi Wilna oraz A itycznego zbliże- 
nia Polski i Litwy. zazmącza dalej, 
iż odpowiedzi obu So e pozwalają stwier- 
dzić, że wzmiankowana idea poczyniła znacz. 
ne mostępy w obu krajach, niemniej jednak 
nie osiągnięto jeszcze porozumienia co do środ- 
ków wprowadzenia jej w życie. 


Z Ligi Narodów. 


przedstawiona. sprawę litewską  Zgromadze- 

niu). 

WYBORY SĘDZIÓW TRYBUNAŁU MIĘDZYNA. 
RODOWEGO, 

Genewa, 14 września. (P, A. T.). od specjal- 
nego korespondenta P. A. T. — W związka z roz- 
poczętemi dzisiaj rano wyborami Jitu sędziów 
stałego trybunału spraw'ediiwośc! międzynarodo- 
wei z siedzibą w Hadze, uaiczy zaznaczyć, że alkt 
ien skupił nu sobie zaprężoną uwage i wielkie za- 
jinteresojwanie uczestników wyborów, 
co jest zresztą łatwo zrozumiałe, gdy się ziważy, że 
chodzi tu o stworzenie jednego z najważniejszych 
organów Ligi Narodów. Wedlug ustalonych prze- 
pisów, procedura wzmiankowanych wyborów, dość 
skomplikowana, jest następująca: Sędziowie są 
wybierani zarówno przez Zgromadzenie, fak i 
przez Radę Ligi, które to oba ciała przystępują 
do wyborów osobno. Za wybranych ostatecznie u- 
ważami są ci kandydaci, którzy uzyskali więłoszość 
głosów absolutną | w Zgromadzeniu 4 w Radzie. 
W tym wypadku, gdy Rada Ligi wybierze inne o- 
sobistości aniżeli te, które zostały wybrane prze 
Zgromadzenie, wówczas musi się odbyć nowe głoy 
sowanie; wdzelako, gdy odbywa się trzecie uzupeł- 
niające głosowanie, dia uzgodnienia list kemdyda- 
tów Rady Ligi i kandydatów Zgromadzenia, może 
pyć utworzona komisja mieszana w składzie trzech 
członków Zgromadzenia i 3-ch członków Rady L% 
gi. Komisja ta jest upoważniona do dokonania o- 
statecznych wyborów z pośród kandydatów, co db 
których mie udało się osiągnąć zgody pomiędzy 
Radą a Zgromadzeniem. Według tej-to procedury, 
rozpoczęte zostały w dhilx - dzisiejszym - wybory; 
które ukończone zostaną prawdopodobnie futro. W 
pierwszem głosowaniu w Zgromadzeniu uzyskało 
większość absolutną | głosów następujących Pein 
kandydatów : Weiss (kraj pochodzenia = Fran- 
cja), Oia (Japonia), Fintay (Anglia), de: Bustamen- 
te (Kuba), Barbona (Brazylia), Alvarez (Chili), 
Aliamirą (Hiszpanja), Anzilotti (Włochy), Z po- 
śród innych kandydatów, którzy nie uzyskali więk- 
szoci, między innymi otrzymali głosów :. Descamps 
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(Belgja) — 16, Negulesco (Rumunja) — 18, R 
tworowski (Polaka) — 7, Politis (Grecja) — 
Otawsky (Czechy) — 5, Erlich (Finlandja) E 
Lord Phillimore (Anglia) — 2. W dpugiem goso- | 
waniu w Zgremadzeniu został wybrany dziesiąty 
sędzia Moore (Stany Zjednoczone). Trzecie i 
czwarte głosowania, dokonane dila. wyboru jede- 
nastego sędziego, nie dały żadnego pozytywnego 
rezultatu, Kamdydatamń są: Huber (Szwajcarja) i 
Negulesco (Rumunja). Dalszy ciąg wyborów odło- 
żemo na popołudniu, Oczywiście, jak to wynika z 
pawyżej wyłuszczonej procedury wyborów, dzie- 
sięciu kandydatów, którzy wybrani zostali Hzisiaj 
przez Zgromadzenie, nie są jeszcze wybrani osta- 
tecznie, alboiwiem trzeba, żeby zyskali oni również 
większość przy wyborach w Radzie Ligi. Jus zgóry 
można było przejwiklywać, że ma liście osób, wy- 
bramych przez Radę Ligi, nie znajdą się trzej kan- 
dydaci z Ameryki Południowej, wybrani w Zgro- 
makdzeniu; i w istokie dwaj a pośród wymienio- 
nych mianowicie Alvares: (Chili) i de Bustamenta 
(Kuba) nie zostali wybrani przez Radę Ligi. Prze- 
ciwnie, również i Rada Ligi wybrala Barbozę (Bna- 
zylja) i Altamirę (Hiszpanja). 

WYNIKI WYBORÓW. 

Genewa, 15 września. (P. A. TÓ. (Ha. 
vas). Rezultaty wyborów, dokonanych w Ra- 
dzie Ligi ma stanowiska sędziów międzynaro- 
dowego trybunału w Hadze, będą ogłoszone 
po całkowitem dokonaniu takichże wyborów 
w Zgromadzeniu Ligi. W ikkżdym razie już o- 
becnie zapewniają, że w liczbie osób, wybra” 
nych przez Radę Ligi, zmiajdują się Lond Fin- 
lay (Amglja), Oda (Japonja), Amzilotti (Wło. 
chy), Weiss (Francja), Barboza (Brazylja), 
Moore (Stany: Zjedniocozne). 

Genewa, 15 września. (P. A. T.). (Ha. 
vas). [Według świeżo zasięgniętych informa- 
cji w liczbie kandydatów na sędziów trybunału 
międzynarodowego, wybranych przez Radę 
Ligi, znajdują się Huber (Szwajcarja) i Nyholm 
(Danja). Na t. z. zastępców yiurai ekkor wybrano 
dotychczas Negulesku (Rumunja), Janowicza 
(Jugosławia) i Liang'a (Chiny). 

WARUNKI PRZYJĘCIA DO LIGI. 

Ryga, 14 września. (P. A. T.). Jako wa- 
rumek przyjęcia Łotwy, Estonji i Litwy do Li- 
g: Narodów zażądamo 0d tych państw złożenia 


| 
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rx 
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ZAMKNIĘCIE GRANICY GÓRNOŚLĄSKIEJ. 
Bytom, 15 września. (P. A. T.). Komi- 
sja ikoalicyjna w Opolu zamknęła granicę gór- 
A dla osób, mieszkających poza tere- 
plebiscytowym. Mieszkańcy Górnego 
Siale otrzymują pozwolenia na wyjazd tylko 
wyjątkowo. weś odór -koalicyjna nie pozwoliła 
dziennikarzom niemieckim na przybycie na te- 
rytorjum plebiscytowe, ponieważ gazety mie- 
mieckie są przepełnione fadszywemi wiado- 
mtiościami o rzekomych gwałtach i zamieszkach 
nia tem terytorjum. 
DELEGACJA KOMISJI MIĘDZYSOJUSZNI- 
CZEJ. 
Bytom, 15 września. (P. A. TJ- W. tych 
komisji 


‘dniach bawiła w Bytomiu 


międzysojuszniczej, składająca się z angielskich 
i włoskich przedstawicieli wojskow$ych i cy- 
wilmych. Komisja ta objeżdża całe terytorjum 
plebiscytowe. "W. Bytomiu odbyła ona cały 
szereg konferencji z przedstawic'lami pioliskich 
i miemieckich organizacji. Komisja przepro- 
wadza prace” iprzygotowawcze, mające ułatwić 
driałalmość sipecjalnej komisji Rady vag twa Na- 
rodów, która ma przybyć w najbliższych dniach 
na Górny Śląsk, aby ma miejscu badać pro- 
blem górnośląski. 


|| a 
W Nirmtorń 
ŚLEDZTWO W SPRAWIE MORDERSTWA ERZ- 
„  /BERGERA. 

Berlin, 15 września, (E. B.).—Śledztwo stwier- 
dziło, że morderstwo Erzbergera zorganizowane 
było przez tajny związek, rozpowszechniony w ca» 
lej Bawarji, a znany wiajemniczonym pod namwą 
„D“. Organizacja została wykryta z okazji aneszto- 
wania 7-miu osób, podejrzanych o udział w mor- 

dersfwie. 


SPRAWA BAWARJI. 
Berlin, 15 wrteśnia (E, FH). — W fonie rządu 
Rzeszy panuje przekonanie, iż sytuację w Batwarji 
należy wyjaśnić jaknajrychiej, jeszcze przed rozpo 
częciem sesji 97 b. m. 


Na Womed Zachodnich 


— W pobliżu Preszburga znajdują się silne od- 
działy wojsk węgierskich. Granica między Czecho- 
alowiacją a Węgrami jest obsadzona przez silne od- 
dzialy wojsk czeskich. 

— Przybyli do Preszburga przedstawiciele ko- 
misji koalicyjnej dla Burgeniandu, 


Rokowania angiolsko-ilandznie 


— Dail Eirean przyjął 16 b. m, jednomyślnie 
pizedstawiomą mm. odpowiedź do Lloyd Geprge'a, 
oraz Jisto b delegatów na ewentualną konferencję. 


L Rosji Sowieckiej 


— Wszechrosyjski Centralny Komitet Wyko- 
nawczy ogłosił komunikat w sprawie aresztowania 
czjomików " wszechrosyjskiego Komitetu, Pomocy 
głodny. 

16.000 kig. zboża, wysłanego przez Finłan- 
cję dla głodnych w Rosji, wiadze sowieckie. prze- 


kalu O. K. R. (AL 


Nr. 249. 


amaczyty dla oddziałów czerwonej armji na Murma- 
nie 

— Do gub. saratowskiej zdążają tłumy głod- 
nych z rozmaitych gubernji. W samym ! 
ngromadkiło się olkoto 20.000 uchodźoóm 


Wiadomosci telegraficzne, 


— Celem podróży miln.. Mejerowicza i min. ©- 
światy do Letgalji jest chęć zapoznania się ma sta- 
nem szkolnictwa polskiego 

wing UA E So Lwy 

3 torpedowce, przeznaczone Hia: Polskt, 
Są to byłe statki niemieckie, 

— W bieżącym tygodniu przybędzie do Gidaś- 
ska eskadra amerykańskiej floty wojennej. 

— śródziemnomorska eskadra angielska wpty- 
nęła na wody Konstantynopola. Akcja ta stoi w 
związku z wykryciem spisku Kkemalistów, do któ- 
rego był wmieszany szereg dygnitarzy ù książąt tur 
redkiich. 


— Według wiadomości z placu boju grecke- 
arty Angora dotychczas nie jest cajęta proes 
Greków, którzy w ostatnich walkach mieli ponieść 
znaczne straty. 
— Urzędowy biuletyn wojsie hiszpańskich ido- 
nosi o zwycięstwie wojsk hiszpańskich w Manelknu, 
4:4. Owen, dro .40 w. Beana! cafosioae 
stan wojenny. 
— Rząd Stanów Zjelneczowych przes ny 
dom zaproszonym do wzięcia. udziału w konferen- 


„cji waszyngtońskiej, wykaa tematów, jakie na kon- 


Terenc} będą pomiszone, 

— Wediug doniesień » Nowego - Jorku, dnia 
10 b. m. podpisano w San Salvador uklad, mocą 
którego Guatemala, Honduras i San Salvador tiwo- 
ke Bau kdcdow republikę Śrojdlowiej Ame- 


| — Brland oświadczył wobec dziennikarzy, te 
nowa sesja parlamentu rozpocznie się 18 b. m. 

— Sejm pruski rozpocznie swoją sesję d, 28 
wiveśnia r. b, 


Ruch robotniczy, 
L iycia partii. 


"  CK.W. 

Dziś dn. 16-go września o godz. 5-ej 
pp. w lokalu Związku P. P. S. odbędzie 
się posiedzenie Centr. Kom. Wyk. z po- 
rządkiem dziunnym: 1) egulamin C. Fk. 
W. 2)Podział pracy C. K. W. 3) Budżet. 
4) Uchwały przekazane C. K. W. Tow. tow. 
członków C. K. W. prosimy o przybycie. 

Odczyt. Dnia 17 b. m. o 7 w lo- 


dzie się otwarcie sezonu Jerozolimskie 6) Whar- 
szawskiego "Wydziału Kulturalno-Oświato- 
wego. Przemówienia wygłoszą: przedsta- 
wiciel Okręgowego Komitetu, przedstawi- 
ciel Wydziału Kulturalno - Oświatowego 0- 
raz tow. Rajmund Jaworowski łosi od- 
czyt p t. „Filozofja Socjalizmu“ (materja- 
pa historyczny, a filozofja). Bilety naby- 

é można w sekretarjacie O. K R. od 
10—2 i od 5—8. 


ima w sekretarjacio OKR, od goda, 10 — 2 f od 
5 — 8 (Al. Jeromolimskie 6). E T 
damy, 4 

Dzielnica Jerozolimska, W sobotę, 4, 17 6, m. 
o godz, 7 mwilecz, w lokalu dzielnicy (Chłodna 41) 


odczyt tow. Zaremiby mę kenet „jPartja Polityczna. 
a Związki Zawodowo”, "Wstęp wolny, Obecność 
członków dzielnicy Jerozolimskiej konieczna, $ 

Dzielnica Mokotowska, Dziś o godz, 5 w lokalu 
dzielmicy (Bagatela 1Ra) odbędzie się posielzenie 
komitetu, 


Dzielnica N„Bródno, Dziś o godz. 4 ć pór w 
lokalu dzielnicy (Oknicka 16) odbędzie się konte- 

Dzielnica Powiśle, Dziś o g. 7 w. w lokalu 
dzielnicy, Solec 68, odbędzie się ogólne mebranie 
członków dzielnicy, 

Egrekutywa OKR, Jutro o godz, 5 wm Tokalu 
OKR, (Al. Jerozolimskie 6), ary ec posie- 
dzenie egzekutywy. è 

Kolejowa org. PPS. Jutro o godz, 6 w lckalu 
OKR. (AI, Jerozolimskie 6), odbędzie się posie- 

dzemie Komitetu, 


Dzielnica Śródmiejska, Jutro o godz, 7 w to- 
taa ORR rr Z T 


m ZAWOÓOWY: 


Dai 18 b. m. o godz. 9 rano w sali 


zmej) odbędzie się Wielki "Wiec zwołany 
przez Komitet Wyborczy Komisji Central- 
nej Związków Zawodowych Ww sprawie wy- 
w do Kasy Chorych i pomocy ro 

nikom w na którym prze 
dą tow. tow. Jaworowski, 

Kowalew, Hartleb, Kurowski, i 
inni. 


Wiec. W niedzielę dn. 18 b. m. ð g- 
12 w południe przy ul. Kępnej 15 na Pra- 
dze w Związku Metalowców, odbędzie się 
Wielki Wiec. 


w, TWEJ" > 


| Wstęp za 


„ROBOTNIK, piątek, 16 września 1021 r. piatek, 16 września 1921 r. 


Drut, żelazo handlowe, 


będą piki w drodze przetargu przez Oddział Likwidacji Demobilu Woj- 
skowego „ Demat w Warszawie, Królewska 23, /, 


Szczegóły patrz 


„PEMOBIL zeszyt 3-ci 


Termin dw ofert 21 września „ah p. 


w Petersh. 801. Chor. Wener. 
Syfii. Wiewan. przystępno dla 

niezamożn. Rzeżączka. Nowy Swiat 2! m. 17. 
Przyjm. 10—1 i 4—7 g. 


Rozkład jazdy pociągów 


rok 1921 jesień 


ze specjalną mapą sieci 


Polskich Kolei Państwowych 


nakładem 
Polskiego Tow. Księgarni Kolejow yc h 


„RUCHE Jj. (it. 
do nabycia we wszystkich księgarniach i na sta- 
cjach kolejowych w kioskach Sp. Akc. yyRuchćt. 
Zamówienia przyjmują: Centrala i Oddziały. 
"ET AZEG" EDEA IAEE PO MTA WROTA a t TEA PGA DEEE BA OWADA ARE 


(IIB Dr. Korabiewicz. Pki. 
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Zm. Pracowników Miejskich. W dniu 
17 b. m. t. j. w sobote punktualnie o godz. 
6 m. 30 pp. w ws krak Sali Muzeum Prze- 
mysłu i Rolnictwa, Krak. Przedm. 66 odbę- 
dzie się ogólne Zebranie członków Związ- 
ku Robotników Miejskich. Na porządku 
dziennym b. ważne sprawy. Wejście za 
okazaniem nowej legitymacji członkowskiej 
„(koloru zielonego). Towarzysze robotnicy 
miejscy członkowie Zarządu proszeni 3a o 
liczne i punktualne przybycie. 

Związek pracowników miejskich w Pol- 
sce (Al. Jerozolimskie nr. 6), Dziś, d. 16-go 
września, parr „0 ne 7 wiecz., w lo- 
kalu Zw. Al. 6 (daw. 56) od- 
będzie wę zebranie Rady Naczelnej. Związku. 
Sprawy b, ważne. Obecność wszystkich bow. 
tow. delegatów bezwarunkowa i konieczna. 

— W dain 24 września, punktualnie o g- 
10 rano, w lokalu Związku, ALJerozolimskie 
6 (daw. 56) rozpoczyna się Zjazd delegatów 
Związków miejskich. Zjazd zwołany zostaje 
przez Cenir. Kom. klasowych Związków za- 
wadowych, celem stworzenia 


miejskich. 

Delegaci i mężowie saułania" fabryk metalo- 
wych oddziału warsz. Dziś, 16 września, o godz. 7 
wiecz. pumktualmie, chbędrie się zebranie w lokalą 
pzy w, Leszio 58, poświęcono elkqji podwyżktowej. 
legityrnacjami. Zebranie ważne bez | 
wuględu na ilość obecnych! 


Zebranie Zarządu metalowców (Leszno 53) old- 
będzie się w dniu 17 września punktualnie o godz, 
7 wiiecz. Proszemi są o przybycie tow. tow.: Kli 
maczawsłki, Ziólkowski i Kowalczyk. 


zaświadczenia wydawane’ od dnia d stycznia do 
dnia 1 września 1921 r. dla załatwiania spraw 
wszelkich w przemyśle piekarskiim są nieważne. 
Sekretarjat prosi wszyslicich posiadaczy zaświad- 
częń o złożenie takowych do oddziału WATSZANY= 
skiego. ` 

Baezność! towarzysze kelnerzy, W  poniedzia- 
lek dr. 19 września (w nocy o godz. 1-ej ma wto» 
rek) odbędzie się wale zebremie Sekcji Ielaerów: 
e porządkiem dziennym: 1) Wybory Zarządu, 2) 
Sprawy organizacyjne, 3) Sprawa Spółdzielni. 


Z KOMISJI CENTRALNEJ ZW. ZAW, 
Posiedzenie Kom. Centr, Zw. Zaw, w Polsce 


"odbyło się d. 18 b, m, Komisja między innemi za. 


jda się omówieniem sytuacji gospodarczej, w ja- 
kiej, po wprowadzeniu wolnego kadu, malazia się 

kkea robotnicwa w Poisee, Po dlugiej dyskagji us 
chwalono wszcząć energiczną akcję rw kierunku y- 


kę pracujących „i w tym celu poróumień si» ne 
Związkiem Robomóczych Stow. Spółdzioczych i 
klubem posłów socjalistycznych, W gzlęziach prze 
mysłu, w których dotychczas istniała aprowizacja 
ulgowa i w których specjalne zorganizowanie doz: 
stawy aprowizacji jest bezwzględną koniecznością, 
uchwalono zwrócić wwagę robotników ma niebez- 
pieczeństwo, jakie guoziłoby im t ich  nieza- 
deżności ma skutek ujęcia dostawy protuktów 
przez przedsiębiorców i wezwać ich do poaa 
wrięcia starai w kienuniin ujęcia apnowizacji W 

ręce robotmicze, W tym celu należy wszcząć z rzą: 
pa i ka wwie 


Komisja Centr. uchwale wezwiać wszysfikia m 


ki do beywzglednego. podtrzymania swych żądań 


podwyżkowych, pomiimo cwystosowemych wezwań, 


| 
| 
a 
| 
> 


bońticze wzrastały tylko.o ten procent, o jaki wzra- 


stą drożyzna, co ustalać miały każdego miesiąca 
bezstronne komisje badania wzrostu cep — dały 
one dowód, że w obecnej chwili Ikryzygu gospo- 
dartzego mie cheg podwyższać kosztów produkoji. 
żadną miąrą jednak nie mogą ugoklmić stę ma 
zminiejszenie zarobków i obniżenie stopy życiowej 
robolmików wobec ustawicznego wzrostu cem, Ro- 
bolmicy nie mogą być tymi jedymymi ofiarnikami, 
któwzyby przez swój głód i mędzę przyczyniać się 
mieli do uzdrowienia stosunków gospodarczych, 
spowodowanych Tekkomyśluą polityką innych klas: 
bandnazji, chopów i drobnomieszezaństwa, Żąda- 

me podwyżki dają robotnikowi jedynie to tylko, i 
to mie w całości, o0 ma skutek drożyzny stracił 
w pojprzedmim miesiącu. 
Dlatego wszelkie v tym kierunku ustępstwa 
byłyby jedynie fbezcelowem, dobrowolnem wyrze- 
czemiem się awych praw, na korzyść przedsiębior 


CÓW, 

Drugą sprawą, Itórą zdjęła się Komisja Cen- 
tralna, była sprawa akeji pomocy dla głodujących 
robotników Rosji, Po przedstawieniu stanowiska 
Międmynamodowej Foderacji  Zwiągków  zawodo- 
wych w Amsterdamio, Komisja Centralna uchwa- 
lita, stosownie do wcowenia międzymarodówki, roz. 
począć akcje wśród organi izacji zawodowych w ten 
sposób, by wezwać wszystkie Zwiazki Centralne 
do scemtralizowemia ewych usiłowań celem prze- 
prowadzemia jednolitych skdadelc rm całem pańs'wie 
oł ile możności przymusowo. Równocześnie Komisja 
umala, że okcja wśród orgumizacji zawodowych w 

Polsce, jako część alkeji, prowadzomej przez Mię- 
dzynarodową Federcstję Zawodową, mie moża być 
rozproszona, i dlatego wzywa orgemizecjo, by W 
mupełności podporządkowały sik w tej sprawie dy. 
melktyywom Komisi Cenfiraimej, "Wiszelką adrębna 
akcję, prowadzoną ma terenie Związków zaw., czy 
to przez poszczególne Związki, czy przen osobne 
komitety, uzmeno za ezkodliwą i postamowiono we. 
zwać odnosio czymmiiki do jej zamiechamia, 

Komisja Centrala uchwelifa rrydać m sprzwie 
pomocy robolikom w Rosji osobną odeawę. jak 
również komumikat do wszystkich Zawzaldów Związ- 
ków centralwych z dckfadmemi instrukcjami co dp 
przeprowadzenia akcji sldadiowej, 

Strajk w Cytadelż, 

Dnia 18 b m, w Cytadeli, w rwiawsztatach 
szewokich wybuchł strajk na tle żądań elktonomicz- 
nych, wystawionych przez robotników. Strajkuje 

caly oddzial szewców akordojwych, liczący 280 o- 
e Płace robotników były bardzo niskie, gdyż, 
jak się okazuje, większość robotników. zarabiała 
tygodniowo około 4.000 mk. ; 

Przed strajkiem robotnicy, chcąc uzyskać pod- 
wyżki, drogą polubowiną, próbowali pertraktować z 
kapitanem M. lecz wskutek twardego jego oporu 
ił ieaie, potrzeb . robotniczych, p 
cie nie doprowadziły do pożądanego rezultatu. 

Robotnicy żądają 25 mk. podiwydki aa wojsko- 
wą parę obuwia, a kap, M.'daje 37 mk. Strajk więc 
inwa o śmiesznie niskie żądania robotników, któ- 
rzy, widząc takie letsceweżenie ich żądań, posta- 
nowili się zorganizować i wytrwać w strajku aż do 
zwycięstwa, płyż dalej w tąjszch warunkach głodp- 
wych praca jest niemożliwa, 

Robotnik z Cyżadeli. 


Sżrajk kaflarzy w Krakowie. W dniu 12 b. m. 
po sześciodniowym strajku odbyła się wspólna 


czy pieców o 75%, zaś dla robotników warsztato- 
W 2 TOŃ, oitęjnie parkot £ magdaan 
o 50% do płac obecnych. 


KAŻDY UCZESTNIK KASY CHORYCH 
PRZECZYTAĆ POWINIEN: 


` Klasa robotnieza a prawo o Kasach Cho- 
rych, napisal Z. Zaremba, Cena 80 mk, 

Treść: 1. Znaczenie Kas Chorych dłu pro 
letarjatu. 2. Ustawa o Kasach Chorych z dnia 
MO maja 1020 w. 8. Ile wipiłłacają do 
Kasy ji, co otrzymują. 4. Kto rządzi Kesa Cho" 
rych, 5. Ważniejsze artykuły Ustawy. Ay Kla- 
sowe organizacje roboinicze a Kasy Chorych. 

Nalsładem Księgarni Robotniczej, War 
szdwia, Wspólna 17, - 


Z Rady Miejskiej. 


Warszawa otrzyma nareszcie rzoźnię centralną, — 
Pijeństwe podporą kasy miejskiej, — Nie dajmy 
rekwirować mieszkań i hoteli! 

Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej w ca 
łości prawie poświęcone bylo sprawom tal pozio 
mym, jak mięso, wódka i wino, Więc przedewszy- 

| prać Rada M. przyjęła Magistratu Ww 
| sprawie wyboru miejsca pod ję cen'ralną i 
| targowisk, Jale wiadomo, sprawą ią okl szeregu iat 
zajmują się władze municypalne stolicy i wreszcie 
wczoraj ostatecznie wybór: padł ma tereny, polo- 
żone w pobliżu Żeranią, ogółem obszaru 2,856,135 


Już bowiem w chwili, Kiedy Związki w swych.| m, kw, Plany, opracowane przez architekta Do 


wnowach zaddzily sie ma to. by zmrobki mo- 


maniewskiego przewidują e W kompleks budyn. 


pertrakta 
sklada- i 
zydemta . 


na 


ZĄ 


ków, przeznaczonych na rzeźnię, na obory, na. a- 
brykę przetworów miesnych, ma filiry, na słację 
elektryczną, na mieszksmiea robotnicze i t, 1 Te- 
rem rzeźmi ma otrzymać połączezie z tramwajami 
miejskiemi i welem kolejwym, Obramy tereu poło. 
oduy jesto 7 kilometrów od mostu Kierbedzia, 

Wniosek w sprawie kredytu 120,000 mk, na 
sporządzenie szkiicawego wozplamowamia rzieżni cen- 
tralnej R, M, uchiwalita, ea 

Z kolei przyszedł pod dyskusję wniosex w 
sprawie podatku ma rzecz miasta od truików, 2 
którego to źródia przewidziany jest dlodhód rocz- 
ny iw! sumie około póltora miljarda manek, W spra- 
wie opodakowania trunków wypowiedział się ca- 
ły szereg mówców, którzy, mie opentując przeciw 
samemu podatkowi, złożylip darę wniosków, zmie- 
majacych do jalkuajbardziej racjonalnego wykorzy- 
stania tego źródła dochodów miejskich, 

W imieniu klubu radnych P, P.-S. przema-, 
wiał radny tow, Jaworowski, popierając wniosek 
Magistratu a tego wychodzą zskośejiiła, ża pod- 
niesienie ceny. spirytualjj zredukuje spożycie 
szkodliwego alkoholu Jednocześnią postawił tow. 
Jaworowski wniosek, by podatek takt mprawadzo- 
mo wę wszystiicsh gminach Rzpltej, gdyż zaprowa- 
dzenie podatku w samej Warszawie pociggoie za 
ady sg bd yć wdro OO PP 


mó”? dobra przemysłu warszawskiego ushwalo- 
mo w myśl wniosktu r, Pawdowiskiego wszelkie trun- 
ki, przezmaczone na wywóz od podatku-tego zwolnić, 

Wysłuchamo odpowiedzi prezydenta „rentę 
kiego na nagłą interpelseję r, dr, Zawkadzikiego 
sprawie zajęcia grumtów miejskich pad Saw | 
mostu i wiaduktu kolejowego, Dawiedzieliśmy się, 
iż w myśl ustawy z d. 19 Tipca 1919 r. minister 
kolei męecen jest pod budowę dróg żelaznych zaj-. 
mować grunta bez specjalnej uchwały Sejmu, Spra- 
wię tę sleielrowiato do Kkomikiji specjalnej, 

iDlugą dyskusję wywolzł megły wialosek, 110- 
żony przez radnych z Kota Natnodowiego, a wzywa- 
jący Magistrat, by, wobec braku mieszkań w War- 
szawie poczynił kroki przeciwko dalszemu rekwi- 
rowiamiu hoteli ma rzecz miejt sowieckich, 

Nagłość wiatosku 
ko  magłości premawiał `r. taw, Jaworowski, 
Przewodniczący. klubu P, P, S. dophirujo się w 
złożonym wniosku taniej demagogii, Wiiosek jest 
bezpelowy, gdyż min, suraw zagr. nie liczy stę 
z uchiwałami (Rady Miejskiej, szikodliwym zaś jèsi 
dlatego, że powiłamiśimy unikać obecnie wszystkie- 
go, co dradni:i mąci stosunku, tembardziej, że krok 
iaki z mniejszem lub większam powadzenierm mo- 

że być przeciwko mam wyzyskany. Powiamiśmy się 
ii 1 Sedia a WORA) żądać tego, 
czego mamy prawo żędać w myśl traktątu I umów 
ale umikać powinmiśmy wszelkich  miewęzesnych 
czynów, które mogą ZMIE jako etrgument przed 
chwiko Polsce, 

Nagilość waiosku -wiiększością glosów przyjęto. 

W. aiprejwiie meritum wniosku przemawiał r. 
Wilczyński i dy, « le e aii wypowiadając się za 
uchiwaleaiem mwiaiosizu, 

Rad, Łypacewicz: wniósł: poprawikę, by Misji 
sowieckiej taką ilość pomioezzeń udzielić, ile u- 
dzielono misji polskiej w Moskwie, która podobno 
lokuje się jeszcze w 

Przeriwko wnioskow zabierał głos r, Alter, 
który- uważa, że jeśli mnioskodaweom idzie istot- 
nie.o obromę stanu posiadania mieszkańców War- 
szewy, to mależałoby zaprotestować przeciwko Te- 
kwizycjom: lokali i hoteli na rzecz wszelkich misji, 

Radny tow. T. Hełówko jest przeciwko: wmio- 
skpwi, który ma na celu jąlrzemie, a zapomina o 
tych tysiącach Polaków, którzy jeszoze tw tej chwili 
przebywają ma koxdonem wschodnim t na których 
przejdewszystikiem cdbifaja się wszelkie tego rodza- 
ju wybryki, Rada Miejska mie jest miejscem odpo- 
wiedntem do wypowiadanie swoich sympatji tub 
amtypatji mm stosunku do tego lub owego z naszych 
sąsiadów, Mówca. zwraca uwegę ma wielke ilość 
gmachów na proiwfnieji, nie wyzyskenych przez 
rząd, a kióre mogłyby ulżyć w pewnym stopnia 

` pew 


konferencja pomiędzy komisją cemnikową, stolicy przez przemiesiemie ms xie mej 
jącą się z majstrów i rap dani kaflarskich, | Bey urzędów, esy rh h mszą sog 
„a idelegatami robotników oram Zwiąc: gueżdzić w stolicy, 

ku robotników bu ych w Krakowiey Uchiwa- Tow. Hołówko składa y wniosek: 
lono podwyższyć dotychczasowe piace stawia- Wobeo braku w Warszewie mieszkań i hoteli 


dla ludności, Rada- Miejską wzywa Magistrat, by 
maprzestał dalszej robwwereji hofeli ë domów mietn. 
kalnych, j 

(Wnioski mr, Wernera i tów, Hołówki Rada 
Miejska przyjęła. 

Na wniosek przewodniczącego uczczono przez 
powstanie z miejsc pamięć zmarłego wczoraj pre- 

Poznania 6. p. Jaromira Drwęskiego, 


4 


Zycię gospodarcz, 


Notowania giełdy warszawskiej 
Belgja 815 — 318, ' 
Gdańsk 40.75, 
Londyn 16.600, 
New York 4475 — 4450, 
Paryż 324 — $17, 
Berlin 41 — 40.75. 


Przywóz i wywóz węgla od dn, 1 paździetniką 
dopuszczamy będzie jedynie za Świadeciwami w 
Ministerjum Przem, i Han, w Depart, Ikim, Wo- 
bec możliwości braku węgła, wywóz będzie ograni- 
czony jedymie do koniecmych minimalnych tości 
dla zdobycia iunych artykułów, 

RUNY Z NOA pg wyc TE ETZ TE 
TRZECIA LOTERJA PAŃSTWOWA, 
. P'ata klasa, — Siódmy dzień, 

Mk. 100.000 mr, 69728, 

Mk, 20000 n-ry 58 620 1202 59822 70618 71878, 

Mk, 15,000 m-ry 6666 15579 58822 61825 75202 
75508. 

Mk, 10.000 m-ry 8484 9326 47057 48356 40379 
65760 68010 68751.. . 


| tunerja nie mogła wybrać swego kandydata na pre- 


przewodniczący, 
— Wszysiiko jedno, alvaran — kryp mię 


r, Werner, przeciw- 


Rozmaitości. 
Akwarjum w Tomaszowskie] Radzie Miejskiej, 


Fo rozbiciu R. M. przez empeerowców w To- 
maszowie dość dlugo zblokówsna g enpeeruni koi- 


zydenia, 
Na posiedzeniu R. M, po dość dlugich debatach 
zabrakło quorum, | 
Jeden z mowoobramych eupeerowskich radnych 
podnosi się i wrzeszczy: » 
— Pamie przewodniczący, nie możemy obrado- | 
wać, bo miema akwarjum! <FRJĘ *R 
— (o takiego? chyba quorum? — Sapomiada: a 


stropiony radny,,, | 
OW OCEANÓW JEDI  ABCEJ ZOZ > APO JROEERZDG 

W „Robotniku* umieściliśmy notalkę z 
powodu skradzionych m wice-ministra aprowi- 
zacji p. Stoińskiego 5-iu tysięcy mk. niemiec- 
kich. Dowiadujemy się, że pieniądze te były 
przeznaczone na wyjazd chorej żony p. Stoiń. 
skiego zagranicę. Komentarze więc nasze z = 
tego powodu były niesłuszne. 


Kronika. 


Zgon prezydenta m. Poznania, Dnia a 
b. m. wieczonem, po kilkunastodniowej coto } 
bie na knwawą dyżzenterję, zmarł prezydent . 
miasta Poznania, Jarogniew Drwęski. PADIN ii 


Wiec oświatowy Nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych. Dziś o godz, 6 pp. w sali Muzeum 
Przem. i Rolnictwa (Kvak; Przedm, 66, E waa 
dzie się wiec mauczycielstwa szkół powszech. 
nych w: sprawie „Dnia szkoły ppł] 
Koledzy i koleżanki, stawcie się liczniel ; 

STAN POGODY. 62, 
(wedbug danych państw. Instytutu Meteorol.). < 

Temperatura najwyższa wyndsita vana akd 33 
Warszawie 2049 C., najniższa 9.96 C, AK: 

Przewidywany przebieg pogody w dniu e. 
siejszym: Zachmurzenie zmienne, chłodno, ma. zie 

zachodnie. 

Ceny wytyczne weak kolonialnych, AE i y 
Kupoów Polskich ustalifo mastępująca ceny, obom? 
wiągujące w Warszawie od 15 do 30 b, m. 54,08 

Cykorja pierwszych fabryk funt mie, 110089 
sola rumuńska 45, groch polny cukrowy 55, groch 

„Victorja“ 65, herbata w opakowaniu 460 — „ 500. 
Kakao holenderskie 400, kasza drobna 70, ` 
g£ryczama 80, kasza jęczmienna 65, kasza kra 
kowska 90, kasza perłowa 100, kawa pałona 400, 
440, 480, trwa zbożowa duzem 72, makaron 115, 
Marmelada awocowe 150, ocot litr od mk, 400, alej 

funt 180, pęczak 60, pieprz 340, wyż. 

125, Gledzie holenderskiej sztuka mk, 39p-śledzto. 
zwyczajne 20, ziele funt 180, zet aenean 
rad AF 

Mięso wołowe dla kooperażyw i in, 
Komfisara ministerjum aprowizacji podaje do 
domości, że instytucje lub kooperatywy, które praz 
gną nabyć mięso wołowe w ówierciach po cenie 
50 mk. za funit, zgłoszą się do kancelarji komis 
rza min., aprowizacji, Krak.-Przedm, ur. 1, M i 
trzymania odpowiednich wskazówek. 


(a) Handel węglem kamiennym. ' 


cowania warunków , handlu i przydzzialój 
przedstawienia ich do aka minist 
przemyslu i handlu w terminie nie później 2 
września, Syndykał określi równie ceny sprt 


wano nig śneszej, jak z domiiesziką wik | 
miału, a. 


(a) Cukier dla Pruszkowa, Z zapasów e 
ni w Poznańskiem m. Pruszków sado 
lenie na sprowadzenie 2% kiim. w zda 
tyngensowego, MA 

Zjazd lekarsk*, EEE e 
T-wa Hygieniomego przy ul, KA Nr. 
było się zapowiedziane otwercie 


gresu lekarzy frascusko-polskich, 
tipov do T-wa Hyg. Naczelnik P 
Haller, marszalek Sejmu 


*Wiseprezes T-wa tekarskiego 
mw Werszawie i gen. Wiewchowski, szef san 
M, S. W. Zjasd otworzył minister Chcdźko. N 
pnie zabierali głos dr, Roger i dr. Babfieki, r 
tor Mazurkiewicz, lks, Lutoeławatki, Pa prze: 
wnyglosił prot, Ashand ma temat: Joky 
krowo'”, AF: 
| Ofiary na rodzinę zabitego. Kotnecicnt polidi 
pozwolił ox dbieranie składek koleżeńskich 
wszystkich komisarjatach j urzędach, w celu 
ścia z pomocą materialną wdowie i siero 
ś. p. Michale Nawansikim, posterumikorwym 3 
misanjatu kolejowego, który zginąt z ręki i 
ców, pozostawiając żonę i czworo EAA 
bez "zaopatrzenia, 
Uwadze roomigrantów s PRE peel 
sowe mainisterjum |spraw zagranicznych komuni- % 


| chlewski, redaktor 
- mieniem magistratu p. Zalewski i imieniem min. 


meme taram m a 


14 UST JE Wie wyć N en i JEN a TIEN (Y 
MG) > 4 
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„ROBOTNIK, piatek, 


meae ama "M TE TATA, „i 


Do chłopców gazeciarzy! | 


~ Tow. Michał Banecki w New - Yorku, Hoffmanstr. 2390 nadesłał nam 1 dolara, 
jako nagrodę dla chłopca („na zelówki'), który sprzeda największą ilość „Robotni- 


ka“. 
Wobec tego ogłaszamy następujący 


> 


"© 


IKURS:_ Ą 


Godin - chłopiec, który na ulicach Warszawy sprzeda w okresie od 18 do 25 
- wrzeŚńia r. b. włącznie największą ilość „Robotnika”, otrzyma nagrodę w sumie 1 


‘dolara amerykańskiego. 


Osobiste zgłoszenia do konkursu przyjmuje Administracja (Warecka 7) codzien-- 


nie aż do soboty dn. 1 7 b. m. 


Nagroda wypłacona będzie dn..27 września w Administracji „Robotnika“ w ; godz. 


wabi zj 


kije: „Celem obrony reemigrahtów z Ameryki, 


wanych przez, władze graniczne niemiec- 


© kie, wzywa się wszystkie osoby posiadające orygi- 


nike kwity na sumy im odebrane lub przymusowo 
zamienione na inną walutę, do złożenia kwitów w 
„departamencie konsularmym M, S. Z. Do kwitów 
należy dołączyć podanie wyszczególniające  oko- 
liczności, wśród których odebrane zostaly gemt 
grantom peniądze. 
Osoby, którym sumy dołarowe 

zamienione zostały na inną wałutę, lub na czeki i 
przekazy, powinny wraz z kwitami a podamiem 
złożyć odmośne sumy, względnie czeki i przekazy, 


„celem uzyskania zwrotu asza, sumy dolaro- 


anania dziennikarza skandynawscy w liczbie 15 o- 


Administracja. 


Złodziejka w roli służącej, Niemsf od czterech 
krzętwtci, pe gresowała wi iż ya wzi ea Sj k pee 
Podając się za. Steiauje Świdersią, LipowyG Eas 
wiowska lub Przybylską, godzitą sie služ bę z 

przeważnie iokarzy, adwuka- 


tómi, dentystów it. p., gdzie zazwyczaj po upływie | 


8 — 4 dmi, korzystajjc z chwilowej mieobeszcicei 
domowników, iradła biżutecję, gotówikę, bieliznę 
ub ubranie i ulatmiała się, W ten sjpcsób z'odziej- 
ka onnaa: dir. owe Alkautera ma 500.000 mik., 

— ma 200.000 mk., 
76.000 mk, Stamistąwa: Rabinowi- 


nych Łysakowslkiej Ho pati 45), m Le 
Wieliińskiego ma 150.000 mk, è u Aleksandry Bo 
na 100.000 mic, 

W. tych dniach pomysłowę złodziejkię 
wiiadowica 4450 komisarjatnu, Podgórski, 'W urzędzie 


wej Nr. 43, z którą i z kocha:kiem: jej, Stanisła- 


mk, oraz w pokojach mmeblowa- | 


ujął wy- | 


16 września 1921 r. 


PO 


Z sądów. 


KRZYWDA ROBOTNICZA. 


sa i śmierć pozesiały te same — lecz pieniądz 
uległ zniżee, 


Wyrazy w nagłówku przytoczone użyte zostały 
m obronie biednej wirowy, pozostalej po swoim ży- | 
wieżelu, a robot „Towarzystwa Akcyfinego. Fa- 
bryki K*jewski, Scholtze ù S-ka”, gdy fabryka ta bd- | 
mówiła jej zadośćuczynienia, 1 

IW, lutym 1914 r., a więc przed samą wojną, 
zmanłł w Warszawie wskutek niesczęśliwego wy- 
padku w fabryce chemicznej 4 huty szklłamnej „Ki | 
jerwsiki, Scholtze i S-ka” robotnik tejże fabryki, Jam 
Mariczaik, 

Administracja febryk? po pewnych pertralkta- 
cjach, w myśl układu dobrowolnego, zgodziła się | 
wypłacać wdowie po zmarłym robotniku 147 Tubli 
pensji rocznej, czyli 12 rubli miesięcznie, "co też 
wykonywane było skrupulatnie. Obeenie, wobec 
zmiany znaków płatniczych, fabryka zaczęła wypla= 
cać wdowie po 319 marék rocznie, czyli... 25 mar 
rek miesięcznie, Uważając, że wypłata taka jest 


wielce ierzywdząca, sprzeczna z duchem i zasada- | 


mi prawa z dm. 2 czerwca 1908 r. ponieważ wyso” 
kość pensji za nieszczęśliwy 'wypakiek: jest zmien= 
na, zależnie dd zarobków i fnnych wanmków pra» 
cy i płacy i że wysokość pensjii ma na celu zaber- 


| pieczenie rodziny poszkodowanego qd mędzy — pos 
| ktzywczona wdowa, Matjanmą Marczak, działając 2a | 


pośrednictwem adw, Bitnera, wystąpiła m powódz. 
twiem przeciwiko fabryce o zasądzenie 
mik. rocznej pensji m tytułu oldszkodciwania za 
śmierć męża gej w fabryce, płatnych z góry ratami 
miesięcznieemi. Pooatem prosiła o uznanie, że mie- 
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r Z pogiadem tym obrońca powódki zęrcidzić się 
mile może: żadne prawo nie miafoby sónkięfi i 0 
staćby. się nie mogło, gdyby sądy trzymały się je 
a0 ściśle jego wyrażeń i formutleik, a mie — ducha 

4 intencji prawodawcy, Zresztą ustawa 0 (przers 

i |-chowaniu rubli wogóle nie ma tu zastosowania, 

| | gdyż ustawa ta nie dotyczy stałych świadicz eń, lecz 

j ' zobowiązań. Ogólny duch prawa, zasada Stuszmo- 

| ści : sprawiedliwości muszą fu być po sirosie po- 
| krzywdzonej. 

Ostatecznie powoławszy stę na art. 17 i 45 
ustawy z 1908 roku, które powinny tu być przez 
| analogije obrońca wyraża przekona- 

i 

| 

| 


zastosowane, 
nie, że sąd uwzględni powództwo ze wszerh miar 
| słagne i sprawiedliwe. 

Obnorńica pozwanej fabryki oponmowat przewiw- 
ko zastosowaniu tych artykułów, a sąd okręgowy, 
ałożony a sędziów: Kucharskiego (jako przewodni- 
czącego), Łąckiego i Śliwińskiego, powództwo od- 

i dalit. 
| Uzasadnienie tego wyroku w tych dniach bẹ- 
| lufie wiadomem. 


|  Uniewinnienie oskarżonych oticeńów 15 p. m, 
| Sadi. wojskowy w Pomaniw po tifoida 
rozprawach 'w procesio przecilwiko: dawódcy i z 
oficerom 15 puku ulamów ogłosił wyrok uniewin- 
niający wszystkich tekarionych, (PAT), 
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| skich. Dany będzie balet -Pan BR” 


į | 
wire i Nuizyka. 
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Teatr Rozmaitośc!, 

Teatr Polski, e grany będzie JeSZCZE 
tyliko cztery. razy, ny? wtorek premijera „Plorką” 
z TO moli Teh, Jutro mozpoczyną się 
sprzedaż biletów na premie: 

Teatr Reduta, (Dziś "JPonad nioo“. żutno seiny 


Wacek“, 


e sięczne wypłaty fabryki winny jej-być co miesiąc | 
JE śledczym ustalono, żę jest to b. służąca, Wiktorja ploni Gato lub nień ugodniie z pod. | TA „Przechodzień, 
“Dziennikarze skandynawscy w Poznaniu. ia Paszkinówna Ò jaż dwa ray była karaoa za kra- | * REFA 3 earobizó | Teatr Mały, Dziś „Ósma żona Sinobrodego“, 
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sób. Na dworcu kolejowym powitali gości imie- 
niem Syndykatu dziennikarzy poznańskich dr. Mar- 
Królikowski è dr. Powidzkt, 


b. dzielnicy pruskiej pp. Koreywe i Radomski. Po 
okolicznościowycie przyjęciach i zwiedzeniu miasta 


wem Świderskim, obecnie zamknietym w wiezie- 
niu za bamdytvzm, uprawiała kradzieże, mone 
nówną i Kamel przyniały się do pawytszych kr. 
dzieży, zeznając, iż rzeczy skradziome peapa a pian a 
ną targach nieznajomym hamdliarzom, 

Zarzejdzone przez urząd śledczy rewizje u osób 
podejrzanych — daty możność w 


| za nieszczęśliwy wypadek powinna (być (dogtosowa= 


na do obecnych warunków płacy, eby zajdłośćuczy” | 
nit celowi, jelsi ma na widoku prawo, a nie me- | 
chaniczne przerachowanie po kursie 216 mk. za | 
100 rb. Rany i śmienć robotnika pozostają te sa- | 


me, lecz pieniądz uległ zniżee. IW kończ powód- 


„Teatr Żołniorski Polonja“ R, K. O. N. Dziś po 
r pierwszy i jutro; „O chlebie i modzie”, wode- 
j Mes DZE akcie i + A ppor wodocnekrępaa a 
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czatete o goda, 8 wiocz, NW niedziele o g, 8 < po 
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LS do Warszawy. za o dag pozostającego w reszcie | malna płaca robotnika od 1 lutego 1921 r. w. fa- b y l 


7 600-letnia reemica śmierei Danta, O okazji, ob- 
wer, b. przez cały wiat cywilizowany 
rocznicy śmierci wielkiego posty, Wy- 
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nzeczy i bielizmy, po- 

dhodzącej z kiradzieży u d-ra Altkautera i Wiefiń- 
W końcu tipoa r. b. trójka złodziejska u- 
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bryce Kijewski, Scholtze i Ska, wynosi diennie 
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sho ` 
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wyrób. Warszawa, Chmielna 49 


m. 5 
Miteriały pana ip "poreda 75 


cenach przystępnych Skład Suk- 
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PALTA jesienne, ubrania robo- 
tnicze, kaftany bajowe. 
Woyno, Zórawia 25, m. 3. 
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